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System wyboró jv do Sejmu i uo S snatu, prayjęty 

w ordynacjach wyborczych z cl. 28 iipca 1922 Nr. 6b. 
•poz. 590 i 591 Uz. u. R. P„ nie do> uszcza jak wiado­

m o  —- stosowania indywidualność na poszczególne 
osobistości, wprowadzając natomiast stasow anie na 
listy, przedstawione w sposób szczegółowo przepisa­
ny. pt^eĘ wyborców', co w praktyce redukuje sto do 
stosowania na listy poszczególnych stronnictw . Mo­
żliwe jest wprawdzie w zasadzie przedłożenie listy 
w ybr rozej pnzez grono wyborców!? ni o przyznający oh 
się dó żadnego stronnictwa politycznego, lecz w ystę­
pujących pod znakiem ibtony newnych interesów 
gospodarczy cli, społecznych lub narodowych, w rze­
czywistości jednak — jak to w yka/m a już dotychcza­
sowe doświadczenia k  okresu wyborczego — zrze­
szenia te wolą przetoczyć się do jednego zc stron­
nictw1 politycznych,Hi w szczególności do tego, któ­
rego program  daje największą gwarancję zrealizowa­
nia ich dążeń. [ tak w idzim y,' żc wielkie orgamzacje 
kobiet, Związek urzędników państwowy cli itd. zgła­
szają akces do Chrześcijańskiego Związku jedności 
Narodowej, natomiast wielkie zrzeszenia kupieckie i 
przem ysłowe solidaryzują się z  Centr mi polskiem 
P . Skulskiego. Przym us glosowania irir całe listy, a 

1 nie na poszczególne indywidua jest konsekwentnie 
przeprowadzony w  obu ordynacjach Zarówno więc 
4^4 posłów Jo  Sejmu, z których. 377 przypada na 

. l;sty, wystawione ya> okręgach, a 72 na listy państw o­
we, jak też 115 senatorów7, z  których 93 przypada na j 
listy okręgowe, a 18 na listy państwowe, wyjdr/ie z 
w yborów  na zasadzie glosowania nieindywidualnego, 
ale • ryczałtowego, kollekfvwnego. podyktowanego 
uchv. atomi zarządów poszczególnych stronnictw. W 
szczególności przy listach okręgowych prawo zgła­
szania kandydatów przyznaje ordynacja w yborcza 
(art. 45) conaimnit 50 wyborcom, przy listach pań­
stwowych zaś (art. 581 conajmniej h-ciu no storn lnb

''senato rom  ustępującego Sejmu lub Senatu, albo co- 
liajmniej 1000 wyborcom /  dwu okręgów' wybor­
czych po conajmniej 500 z każdego okręgu

Proceaer glosowania ua listy jest praktycznym 
wykładnikiem zasady proporcjonalności wyborów , s 
którą nasze ordynacje wyborcze przyjęły z ordynacji ) 
wyborczej do pierw szego Sejniti ustawodawczego 1 
Rzeczypospolitej, naVzuconej przez socjalistyczny 
gabinet Moraczcwskiego. Zasada proporcjonalności, 
dodana jako piąty przymiotnik do artykułów powsze­
chności, bezpośredniości- rów/pości i tajności, zosta­
ła wprowadzona jako ostatnie sfW o dem okratyczne­
go radykalizmu i radykalnej sprawiedliwości. Szło
0 to, aby  jąaw ef małym stronnictwom dać możność 
uzyskania reprezentacji w Sejmie. W obecnie obo­
wiązujących ordynacjach w yborczych zasada pro­
porcjonalności uległa powitej modyfikacji -wskutek te­
go, że przez wprowadzenie list państwowych, wiel­
kie stronnictwa doznały podarcia E niekorzyścią dla 
mniejszych. Jeśli bowiem z obliczenia głosów odda­
nych przy wyborach w- pewnym okręgu okaże się. 
że na jakąś listę przypada więcej mandatów, niż ich 
jes^ do dyspozycji w  tym okręgu, w  takim razde li­
sta owa otrzymuje dodatkow o brakujące m andaty z 
listy państwowe! dotyczącego stronnictwa. Przez 
korekturę. jaką w odniesieniu do zasady proporcjonal­
ności pi/.cd^ iw iają Ust’7 państwowe, tiawskróś rady­
kalny charakter ordynacji wyborcze;, w7 niczem- oczy­
wiście nic został osłabiony.

Ten radykalizm społeczny, cechuiący nasze usta­
w y wyborcze, zraża do nich i wogóle do catoj akcji 
wyborczej wiele jednostek z pośród inteligencji Wo­
ra z natury rzeczy, dzięki ujmowaniu zjawisk życio­
wych pod kątem rozumu i dzięki doświadczeniu oso­
bistemu i historycznemu, .-kłania się do politycznych
1 socjalnych i rzekonań umiarkowanych. „Poco — po-' 
wiadn mamv brać udział w  wyborach, skoro ordy­
nacje wybo/c-ze, uchwalone pod naciskiem stron- ] 
nictw radykalnych, z góry7 faworyzują partje skrajne j 
i przewrotów : których program y i metody działania 
musimy jak najostrzej potępić"? W szakże ani cen- 
sus wykształcenia, ani census majątkowy niema ża- j 
dnego znaczenia. Głos w/  jskiego parobka czy7 dzje- 
wki od kró7 albo żydowskiej straganiarki ma taką , 
samą wagę. jak głos profesora U niw ersjietu, albo_ i 
wielkiego przemysłowca, opłacającego milionowe po 
datki. Czyz S j/n wybrany ma podstawie takiej ord’ 
nacji nie możt mieć większości skrajnie radykalnej i J 
nieodpowkidaiąeei najskromniejszym choćby7 wyrna- l 
ganiom intelektualnym? Lepiej więc nie glosować, 
lepie5 zbojkotować takie wybory. Niech rzecz zosta- 
iuc doprowadzona „do absurdum. Ntoch Sejm będzie 
tak nieudolny i nieuk waiifiko watiy, aby7 się musiał 
rozlecieć jaknajpręd>-e.i wskutek własnej indolencji.
A wtedy będzie musiała nastąpić zmiana ordynacji 
wyborczej w kierunku umiarkowanym i w tedy do­

ju  ero będzie możliwy wybór dobrego Sejmu, mogą 
cego sprostać ciężącym ua nim zadam om'

Drugi zarzut, jaki malkontenc5 nodnoszą dla 
uzasadnienia .swego zamiaru wstrry mania się od gło­
sowania jest ten, że system list zbiorowych uniemo­
żliw7! ira wybór selekcję pomiędzy kandydatami, że 
glosami swemi są zmuszeni popierać — obok osobi­
stości pod każdym względem- ukwahfikow anych — 
także jednostki, które uważają za niedojrzale, nie­
sympatyczne albo wprost szkodliwe.

Oczyw iście z góry zaznaczyć trzeha, że tego ro­
dzaju opinje ywygjaszaią i wygłaszać moga tvlko In­
dzie stcjący poza obrębem stronnictw, Człowiek bo­
wiem, należący7 do pewne; partii, ma zawsze w  sr- 
bic tyle w yobien ia politycznego i tyle poczucia, kar­
ności, iż z -wątpliwościami taldemi nie wystąpi. Czło­
nek partii wie. że w życiu noltycznem musi się li 
czyć z rzeczywistością, jaką je$? obecna, chociażby 
niemiła i niewygfdrta dla niego ordynacja wyborcza, 
że nie wolno tnv głosić desperackie’ zasady. ,,im
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gorzej, tern lepiej" ani czekać aż głupstwo zabije się- 
własną bronią. Bo zresztą „fełupstwo jest wieczne, 
głupstwo nie umiera '. Także przeciw7 konieczności 
głosowania na kandydata zdaniem jego nieodpowie­
dniego bronić się oędde nie uchyleniem sir od gloso 
Wania, ale przeciwdziała iłem jego kandydaturze pod­
czas akcji przedwyborczej, na zgromadzemach r-ar- 
tyjnyca, przed ostatccznem ustaleniem i zgłoszeniem 
list wyborczych.

G abstynencję przy wyborach ze '-trony człon- 
kó\ stronnictwa obawiać się zatem, nie potrzebuje­
my. Każde jednakże ̂ stronnictw o, a zwłaszcza nasze, 
opiera się nietyjko na zorganizowanych. członkach 
czynnych, ale także ’ to w znacznej mierze na sym- 
patykach-

Otóż tym właśnie sympatykom, pośrod których 
poję.y/fają się tendencje zbojkotowania w7yborów, ra- 
leży7 oświadczyć jak najb-ardzisi kategorycznie, ze 
wstrzymanie się od głosowania w obecnej sytuacji 
byłoby poparciom, i ,‘o ogromnie skutecznein partji 
radykahiych i wy7\v rolowych, dzutłamem c« szkodę 
państwa i naroau, po prostu karygoduerri przestę­
pstwem wobec sumienia obywatelskiego.

Nie ulega wątpliwości żc obema ordynacja w y ­
borcza tawoiwzuje jiartie skrajnie radyka'nc Ale z 
tego nie wymrą wcale, aby stronnictwa narodowe 
i umiarkowane nic mogły uzyskać większości w jmzy 
szły oh ciałach -ustawodawczych. Jeśli za iządów so­
cjalistycznych Moraczeyvskiego, w cinwłli zuireincgo 
chaosu i rozprzężenia, w czasie r.rzejściowego za­
tryumfowania w całej Luropie haseł ariarchistycz- 
nych, stron’itctwa te zdołały7 yvprowadzić dóy Sejmu 
tak poważną ilość swych rep re/en.u, de. w, że w spia 
wach zasadmczccu i lajdomoślcji; ycł\ p iz^ueż 
wbrew wsze-kim ln-zekenauiom, racjonalna myśl pan 
stwowa z reg ńy zwyciężała, to przecie?, teinz stron­
nictwa te mają przy wyborach szar«c b e 7 po. owna- 
nia CćięKsze #■ i >o teraz, po cztei u 1'ita'ch rzędó w bel 
yvederskie.i lewicy, caie społeczeństwo pizekm alo s:ę 
że tylko te mi-oum :t-va dają rękojmię ładu. iv rżąd ­
le u i praworzad'!;;:,.. że one tylko przedstawiają ha­
mulce przeci -v .zapędom, chcącym nawę państwową 
skierować ua zgubtie tory7 żc un lylł o naprawdę za­
leży7 na ni:/.ymaiiki bytu PańsGva i na utaf.v. ityia 
jego roz * riju, podczas gdy lm.i tt.aj 1 na obu jedfpje 
korzyzśc7 .zsob-: 'te  lub stanowe

Najlżejszej zaś krytyki nie wytrzymuje niepo­
ważny argument.' żc Sejm, złożony.,fżi samy cli lewi­
cowców Mzf, też z olbrzymiej ich większości będzie 
tak nieudolny iż sam się rozleci czy zostanie roz­
pędzony, poczem nastapi zwrot na prawo. To jest 
zupełne złudzenie. W ówczas rozleci się istotnie, ale 
nie Sejm lewicowy7) tylko Państwo Polskie, i nastąpi 
zw rot, ale nie na prawo, tylko ku najstraszniejszej- 
anarchii, nicustępująeej temu, co się dzieje w Rosji, 
ku iormalnemn już Lmlsizewiz.mow i.

Podobnie bezzasadny jest ów argument, który 
chęć wstrzymania się od głosowania motyynije przy­
musem oddawania głosu na listy wyboicze, mogące 
zawierać także nazwiska ludzi nies iripatvcznych eśli 

lista jakaś obejm: :e, dajmy na to, trzech kandydatów 
mid każdym wzgiedetn odpowiednicli, a jednego, kto 
ry  mi się nie podoba, to przecież zdrowy rozsądek 
nie pozwala dla owego jednego „niesprawiedliwego" 
poświęcić tamtych trzech sprawiedliwymi], A gdyby 
nayvet cała lista stronnictwa, z ktorego działalnością 
się solidaryzuję, zawierała same nazwiska ludzi 
osobiście mi niesympatycznych, to tas sumienie oby­
watelskie nakaże nń głosować na tę listę, bo wiem, 
że moją abstynencja wyjdzie na korzyść nietylko hidz; 
jeszcze bardziej mi niemiłych, ale cc gorsza — na 
korzyść szkodliwych programów t sił politycznych.

ly o h  kilka refleksji wystarczy chyba aby za­
miar zbojkotowania wyborów, jako pomysł — nie­
przemyślany dostatecznie i z dobrem P a rs 7\va wręcz 
sprzeczny, pogrzebać na zawsze (—.)

I
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MISJA P . HAYENSTEINA W LONDYNIE.

Jak wiaciomo, prezydent Banku Rzeszy p. Ha- 
yenstein bawił w  Londynie ceiem przeprowadzenia 
pewnych pertraktacji z tamtejszerr.i kotami finanso- 
;.omi, zammby bank Rzeszy przyjął gwarancje spja- 

ty  bonów na 270 milionów marek w złocie, którą 
to sumy Rzesza ma wypłacić w bonach Belgii.

Otóż ],' liayenstem  powrócił do Berlina z Lon­
dynu w  dniu 1S bm. Po  powrocie swym został na- 
tychmias przyjęty przez kanclerza i odbył z nim 
dłuższą konferencję. Następnie wziął udział w po­
siedzeniu gabinetu, na krórem. zdawszy sprawę z 
w yników  podróży, oświadczył, źe Bank Rzeszy go­
tów jest umieścić swój podpis na bonach skarbo­
wych, płatnych Belgji w miesięcznych ratach od 15 
stycznia1 1923 do 15 czerwca, na sumę 270 milionów 
w zifode. Rada ministrów postanowiła zawiadomić 
o tem  natychmiast rząd belgijski.

Co się tyczy układu zawartego pomiędzy Ban­
kiem Rzeszy a Bankiem Angielskim, czyteż może 
jakiemś konsorcjum międzynarodowem, żaden ofi­
cjalny komunikat nie został ogłoszony. Sprawa zo- 
slŚ&A, uznana za pryw atną kwestję Banku Rzeszy, 
który jako autonomiczny iposiaaa w tym wzgłęczie 
swobodę.

Następnego dnia pełnomocny poseł niemiecki w 
Brukseli p. Landsberg udał się do ministra spraw 
zagranicznych p Jaspar i oświadczył mu decyzję 
rządu Rzeszy. P. Jaspar powiadomił o tem następnie 
ambasadora Francji d. de Ma rgerie i Wielkiej B ry­
tanii sir Grahame,

FRA NKLIN-BOITILLON Li DAŁ SIĘ DO ANGOPV°

Jak donosi „Neue F re;e P resse“ z ParyTża b. mi­
nister p. Franklin-Bouillon po odbyciu rozmowy z 
p. Poincare miał dnia 22 bm. wyjechać z Paryża do 
Turcii, celem spotkania się z Mustafą Ketnal. Mini­
sterstw o spraw zagranicznych zaprzecz 1 jednak ka­
tegorycznie temu, jakoby p. Franklin-Botullon otrzy­
mał jaką misję urzędową.

RZĄDY P NOWAKA 1 FINANSE PAŃSTWA.

Z okezji expo.se p. Jastrzębskiego warszawska 
Gazeta Poranna1' rozbierane treść mowy p. mini­

stra, pisze:
„Dowiedzieliśmy się przedewszystkiem, że od 

cza^n w?»n!g.cfe rządu Ponikowskiego i w ciągu rzą­
dów obecnego gabinetu socjalistyczuo - ludowcowo- 
zvdow.skiego stan finansowy skarbu polskiego po­
gorszył się niesłychanie, gorzej, niż można było się 
spodziewać.

Gdy pod koniec rządów pm. Ponikowskiego. Mi­
chalskiego i Skirmunta (których Naczelnik Państwa 
wsunął na własną rękę jako nieodpowiednich) posia­
daliśmy 320 mil. mk złotych w dolarach, funtach i 
innych obcych dewizach, obecnie majątek ten su op­
inał przeszło o dwie trzecie, bo dc 99 miliomów. — 
Również gdj za rządów Michalskiego druk nowvch 
banknotów prawie ustawał zupełnie, nowy rzad pu- 
śfcjł prasy drukarskie w tak szybkie tempo, że w dn. 
10. bm. emisja nowych banknotów doszła do 410 mil­
iardów.

Cyfry te lepiej niż wszelka krytyka mówią jak 
,,madry“ był pomysł przesilenia i ile zapłaciliśmy za 
te „zabiw ę“.

552 miliardy deficytu! Oto Tezultat, z którym 
stanął przed Seimem nowy rząd!"
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Niezależnie od tego rząd wyda następujące za­
rządzenia: 1. Zaliczka jednomiesięczna dla ftmkcjo- 
ncrjuszów od '/li . stypnia w górę. 2. Zniesienie III. 
pasa drożyźnianego. 3. Przesunięcie niektórych miej­
scowości z II. uo I. pasa drożyźnianego. 4. Podw yż­
szenie dodatku wyrów nawczego dla W arszawy. 5. 
Dodatek za wysługę lat od ł. października, b. r. 6. 
Dodatek kresowy. Pozatent w 4 iygodn:e po zebraniu 
się nowęgo Sejmu rząd przedłoży tiow j projekt li­
sta wy' uposażeniowej1’.

US*TY PA ŃSTWOWT.

W arszawa. (Tel. wł.). 26. IX, 1 o godzinie 6 
wieczorem 'ukończono przyjmowanie list państw o­
wych do Sejmu i list do Sm-atu. W du'« dz.isiejszym 
zgłoszono następujące listy:

Lista Nr. 15. Chłopsko - radykalna pos. Okonia.
Lisia Nr. 16. bloku mniejszości narodowościo­

w y c h .  Na czele listy państwowej tego bloku stoi nc

pierwszem miejscu Icek Izaak Gruenbaunr. na dru- 
giem zaś ks. kanonik Józef Kumkę z Wielkopolski.

Lista Nr. 17. Komitet Zjednoczenia stronnictw 
narodowo - żydowskich.
, Lista Nr. 18 Komitet w yborczy inwalidów i zde­
mobilizowanych oficerów.

L isty  Nr. 19 nie będzie. Zgłoszono w praw dzie 
Listę centrum mieszczańskiego, ale po godzinie wyco­
fano ja.

Lista Nr. 20 Żydowski dem okratyczny blok lu­
dowy' z Prihickim na czele.

Lista Nr. 21. Cen Talny Komitet w y b o rc z y  nieza­
leżnych socjalistów Drobnera.

W arszawa. (Tel. wł.). 26. IX. D. U. P. usunęi i 
z listy do Senatu min. Narutowicza na iego żądanie. 
Na liście tego stronnictwa do Sejmu stoi na plem - 
szetn miejscu Kucharzem-ski, zamiast postawlonogo 
niedawno Iwanowskiego.

P o  n a r a d a c h  p a r y s k i c h .
SUŁTAN ABDYKUJF? PRZED ZMIANĄ GABINETU W GRECJI.

REGULACJA PLAC URZĘDNICZYCH.

W arszawa. (Tel. wł.). 26. IX. Przed południem j 
zebra? się. Konwent Seniorów dla rozwiązania sooso- | 
bu. w jaki Seim mógłby załatwić projekt rządowy
0 płacach urzędniczych.

Pos. Ratai zapytał p. min Jastrzębskiego, czy 
posiada pok-ycie na w ydatk i związane z. regulacja 
płac urzędniczych. Min. Jastrzębski odpowiedział, że 
-rokrydi a nie-ma i żc uważałby -za potrzebne, by Sejm 
równocześnie uchwalił mu nowe źródło dochodów.

Po?. Ołąbiriski oświadczył, że na Sejmie ciąży 
obowiązek załatwienia tej sprawy, ponieważ obecny 

' stan płac urzędniczych Jest stanem bezprawia. Usta­
w a z 13. lipca 1919 r. o mnożniku drożyźnianym nie 
:es,t wykonywana. Rząd daie dodatki dla urzędników
1 em erytów w niezgodzie z tą ustawą, dlatego nale­
ży choćby’ prowizorycznie do czasu zwołania nowe­
go Sejmu spray/ę lę •Kałatwić.

Rozpatrzenie projektu rządowego no wierzono 
podkomisji skarbowo - budżetowej. Podkomisja ta 
przedłoży ta komisji skarbowej rezohicię w sprawne 
regułach płac urzędniczych. Projekt ten będzie zre­
ferowany na dzisieiszem posiedzeniu Sejmu 5 opiewa 
jak nasfęiJuje:

„W zywa się rząd do Podwyższenia poborów cy- 
wilnych funkcionariuszów państwowych oraz woj­
skowych i emerytów, począwszy od 1. października 
1022 . z zachowaniem na razie obecnego systemu u- 
posażenia. które lo podwyższenie uwzględnione hę- 1 
dzie przez rząd przy uwzględnieniu stosunków dro­
żyLnianych. 1

Londyn. (Teł. wł.). 26. IX. Prasa tutejsza donos! 
z Konstantynopola, że wskutek wystosowania noty 
państw  sprzymierzony cli wyłącznid .do rządu kema- 
listycznego z wykluczeniem Wysokiej Porty w  Kon­
stantynopolu, obiegają tam pogłoski, że sułtan bę­
dzie musiał ustąpić.*

Londyn. łAW) „Daily News1' podaje, że obecni 
ministrowie rządu tureckiego dla s p # w  w ew nętrz­
nych i zewnętrznymi! podadzą się wkrótSe do dymi­
sji. Skutkiem tego utworzone będzie ministerstwo na- 
cional.styczne Turecka prasa omawia no ę. aliantów' 
do rządu tureckiego bardzo przychylnie. W Konstan­
tynopolu pannie zupełny spokój, aczkolwiek luJno^o 
niezadowolona jest z przybycia okrętów’ wojennych 
greckich.

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z Konstantyno­
pola: Spotkanie generała Schuttlęworiha z komenda.i 
tem tureckim było b. przyjazne. Komendant turecki 
tzsgodzi} się natychmiast na cofnięcie kavralerji poza 

i strefę neutralną i oświadczył że Kemalfsd nie^ży­
czą sobie w żadnym razie wojny z Angiją.

Leafiejld. (P A l.) Rząd angielski w yraża swą 
zgodę. aby Turcja została członkiem Ligi Narodów. 
Rząd angielski chce w  ten sposób dać dowód, że jest 
zwolennikiem dopuszczenia do Ligi Narodów przed­
stawicieli wszystkich naiodów muzułmańskich.

Londyn. PA 1 1 V\ edtug doniesień Reutera z A- 
ten, rada gabinetu obradowała wczoraj przez całą 

( noc i postanowiła zwołać zgromadzenie nąrodowe na 
ctzień 2. października. Rząd postawił wniosek o vo- 

| tum zaufania. W  kołach poli(yc?nych panuje zdanie 
iż rząd obecny się nie utrzym a i że prawdopodobnie 
utworzony będzie gabinet z gen. Mo'faxem na czele 

. Ateny. (AW) Ostatnie posiedzenie rady/ gabine­
tów ej miało przebieg burzliwy. V,7 wyniku obrad po­
stanowiono zwrócić się do Ycnizelosa z zapytaniem, 
czy byłby' skłonny p rzy jąć  zastępstwo Gredi w  ro- 

j kowaniach dyplomatycznych w jpraw ie Bliskiego 
Wschodu. Ycnizelos prawdopodobnie odfuówi przy- 
.ięcia 'e rnisj;.

Paryż. (PAT) Havas. „Te,nps'‘ w yraża radość z 
powodu dojścia do porozumienia pomiędzy Poin żarem 
Curzonem i Sforzą w  Sprawie wystosowania do Tur­
cji zaproszenia na konferencję dla uregulowani-)., kw e­
st ji wschodniej. Cały świat cywilizowany, pisze 
„ Temps11 przyjmie tę wiadomość ze szczerą radością, 
ponieważ decyzja ta jest nietylko zgodna z polityką 
Francji. Włoch, jaką stale, stosowały, lecz nadto i 
przedcwszystKiem stanowi poważny sukces w spra­
wie ogólnego pokoiu, dla którego uczestnicy' konferen 
cji paryskiej pracowali ze zrozumieniem rzeczy wi­
stości, debrą wolą i z, ryskie nj politycznym, godnym 
największej pochwały. Uczucie solidarności loofralń® 
państw .sojuszniczych i poczucie odpowiedzialności 
ciążącej na nich wobec kryzysu, zagrażającego w y ­
wołaniem nowi ej woiny, wzięły górę. nad wszelkimi 
wzgięd :mi uboeznmrii.

Rzym. 1PAT.) W szystkie dzienniki wyrażają za 
dowolenie z powodu wyników konferencji odbytej w 
Paryżu w sprawach wschodnich. „II Mondo“ prze­
widuje jednak pewne komplikacje ze strony * | j -  
sinej. Dziennik nic sąd z aby spraw a cieśnin mog.a 
być łitw c uregulowana bez udziału Rosji, tem w i;cug 
że ta o | o  ir. jest sprzymierzeńcem KvM#*stó .

■ Wobec w w i* rżenia spiaw y zat’» /.p.*' • et.la wolno.ścl 
cieśnin Indze Naiodów jest rzeczą prawdopodobną, 
ze wylSlm* ponow; i t  : v. estja uznania d« jme r/.i- 
sorrietów. Wdcży bowiem przypamnieć izaanicm 
dziennika, że rtaktat w7 Sevres zarezerwował Rbsji 
miejsce w  komisji dla spraw  cieśnin.

Londyn. (P\T> ftDtaily Mail" donosi z Konstanty­
nopola: Sądzą, że Turcia przyjmie zaproszenie u;-: k/m 
ferencję; jednakże prosi Jugosławię *i Rumnnję. aby po 
ruszyły spraw ę tnłziału Rosji.. „N. York Herald'1 sądzi 
żc stanowisko Rosji może być czynnikiem krytycz­
nym i / obecnej sytuacji Donosz.ą. żc Fnvcr P a s /)  zo­
stał mianowany prezydentem niedawno utworzonej 
republiki turkiestańskiej i oozestaje w stafvm kontak­
cie z Sowietami.

Wynik wyborów do Sejmu śląskiego.
KLĘSKA N. P. R. — WOJ. RVMLR USTĘPUJĘ?

Katowice. (Tel. wł.). 26. fX. Główny Kotmret w y- I 
borczj, i i  dalszymi ciągu zestawia urzędem.o w ynik’ <j 
niedzielnych wyborów do Seunu śląskiego Dotych- 
cz-as brak w tern zestawieniu wyników z gininy ćhu- 
dów (pow. Rudzki) jeanakże nie zmieni on już zasad- 
n:czo ogólnego yyyniku. W rezuLacie wy bo rów po­
siadać będzie blok narodowy7 v» Sejmie śląskim praw ­
dopodobnie 19 mandatową PPS. 8. NPR. 6, PSZ. 1, 
Klub niemiecki Ił, socjaliści niemieccy 3, razem 48 
mandatów7.

Klęska NPR. jest wynikiem soiaszu tej partji z 
lew icą. Imd Śląsk' dobrae zorientował się w7 sytuacji 
i dał tej partii należytą odprawę.

W arszawa. (AMd W rezultacie w yborów do Sej­
mu śląskiego podział 43 przew idyw7anych ustaw ą maa 
datów będzie nastęi ujący: Blok narodowy 19 man­
datów, Klub niemiecki 11, 3PS 8, NPR 6. socjaliści 
niemieccy 3, PSL 1 Sejm śląski zbierze się na pierw ­
szo posiedzenie już w przyozłym tygodniu w myśl 
przepisów' statutu autonomicznego, który przewiduje 
zwołanie seimu wi 8 dni po dokonaniu wyborów . W 
wyniku w yborów oczekują tu w niektórych kolach 
ustąpienia p. R ym era ze stanowiska wojewmdy śląs­
kiego. gdyż stanowisko to zajął on jako przywódca 
NPR. uchodzącej wtenczas za najsilniejszą partłę na 
Aj.ąskb

DEFICYT FRANCJI.

Paryż. U W ) F’inansow,a komisja parlamentu fran 
eoskiego ogłosiła wyniki swych prac. P rz e w ie w a ­
ny deficyt zw ykły wyniesie 3 miliardy 711 miijonów 
franków, deficyt zaś spccjanly budżeni reparacyjne- 
go 10 miljatdów franków.

ZJAZD W MOSKWIE.
W arszawa. (AM) Termin konferencu rozbroje­

niowej w Moskwie będzie wyznaczony dopioro po 
zjeźazie w Re\viu ministrów spraw  zagranicznych 
państw- hafo'ckich. Na zjazd, leióry odbędzie się praw7 
dopodobnie v/ połowie października uda się rówweż 
minister spraw7 zagranicznych Narutowicz.

i
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05tair\ie posiedzenia 
starego sofirnu.

W arszawa. (Tc!, w!.). 3 k  IX. Jak to zwykle by- 
v a  w  tego rodzaju wypadkach, ositainie posiedzenie 
Sejmu było przeładowane drobnemi i ważnemi spra- 
v, md, które Sejm w pośpiechu rmal uchwalić.

Do ostatniej chwili załatwiono połowę porządku
cŁzśennegu. ,

Ze spraw  załatwionych na porządku posiedzenia 
na pierwsze miejsce wybiła się spi.swa 8-mio-iprocen 
trrwej pożyczki złotej: Pos. Maiewski 1.ZLN) zgłosił 
ważną poprawkę, by zamiast słów : „zabezpit etiie 
zapasem kruszców7 PKKP. było „zabezpieczenie ma­
jątkiem Rzpltei'1. Popraw kę przyjęto 104 głosami 
pfzecttv 86. Kiedy przystąpiono do trzeciego czyta­
nia*. oświadczył min. Jastrzębski, że na poprawkę tę 
się nie zgadza i w razie jej przyjęcia ustawę wycofa.

Przy tej sposobności wygłosił minister płomien­
na mowę przeciw  pos. Padziszew-sKicmu. W ywołało 
to fatalne włrgzenie, ponieważ pos. RadziszeKyski nie 
iłyd, obecny na posiedzeniu. Ab rezultacie Sc> n zre- 
-t sumował swoia poprawkę- Popraw ka no-s. MUcy. 
j kiego przepadła 154 glosami preedw 117, poczem
całą nstaAvę uchwalono.

W arszawa. (PAT.) Posiedzenie 341 sze P. Uziębło re 
f-iu ie sprawę ratyfikacji poprawek d!o kilku artykułów  
pr.ktu o Lidze Narodów. J.edna z tych poprawek doły czy 
udziału członków  w  budżecie Związku Narodów Obectue 
dzieli się ori- na 924 części, z których na Polskę pizypada  
- 1 . U stawę ratyfikowano w  drugiem i trzeciem czy i, mu.

Po referacie p. Kamienieckiego przyjęte w  drs'iem  1 
trzeefem czytaniu ustaw ę w  sprawne ratyfikacji układu z 
v.\e.!kicmi mocarstwami w  sprawie Kłajpedy. następnie w  
trzeciem czytaniu przyjęto ustawę o przyznawaniu nagród 
za zwalczanie przemytmcFwa.

Przystąpiono do głosowrania nad ustawami finansowe- 
Kii. U staw ę o złoiynr rylskim przyjęto w  drągiem i trze- 
ciem czytaniu. U staw ę o 8 proc. pożyczce złotej uchwalo­
no .w trzeciem czynami:.

Po referacie p. Zygmunta Seydy ratyfikowano w  trze 
ciem czytaniu układ spółki praskiej na Górnym Śląsku 0-  
raz układ polsko-niemiecki v  spornych spmtwach admini­
stracyjnych na Górnym Śląsku.

no 'Gieracie p. Rosśeta przyjęto w  trzeciem czytaniu 
ustawę ratyfikującą ]yinwencję paryską, dotyczącą ruchu
automobilów ego. .

Obradowano następnie nad ustttjwjj o i^głoszeinach do- 
konywancch w ,,Orędowniku R zeszy Niemieckiej)* i c 
„Orędowniku Państwa PolsKiego“. Referował p. Zygmunt 
Sc yda. U siaw ę przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu. 
Po referacie p. rarnawsiciego przyjęto w; cbugięm i trze­
ciem czy cantu ustawę zmieniającą ustawę a;ustrjacką z r. 
1873 ę> postępowaniu lcanicm.

•  W /w iazku z tem przyjęto rezolucję zaproponowaną 
w e wniosku nagłym  p. Federowicza, która p 'leca rządo­
wi, aby fym obywatelom  wschodniej Małopolski, którzy w  
czasie od 1 . sierpnia br. av skutek podpalenia ponieśli szko­
d y  ogniowe, udzielał wszelkiej możliwej pomocy, for a z po­
trzebnych u!g, w  szczególności zaś spieszył im wydatnie 
7. pomocą kredytową i ułatwiał najskuteczniej rychle od­
budowanie gospodarstwa.

Następnie v. trzeciem czytaniu przyjętjo ustawę o skut 
kmci 1 prawnych zatajania części ceny w umowach o sprze­
daży lub zamianie, ustawę o ustalaniu wartości celem w y  
fularu opłat stemplowych, now elę do' ustaw y z 29 lipca 
1919 r. w  przedmiocie umów przyrzeczenia sprzedaż-y nie­
ruchomości ziemi, nowelę w  sprawie wstrzym ajiia eksmisji 
dzierżawców gruntów zajętych pod budowę, położonych w  
obrębie miast, miasteczek, w si i osad. na obszarze Ziemi 
W ilińskie: i w ojewództwa białostockiego i ustaw ę w  spra­
wie umów. przyrzeczeń, sprzedaży, nieruchomości na kre 
f-ach wschodnich.

P. Godek referował sprawę uposażenia urzędników. 
Komisja uchwaliła przedłożyć Sejmowi rezolucję i referent 
p ( .s i t o  jej przyjęcie. (Rezolucję tę podaliśmy' w e w ła -  
M em sprawozdaniu z konwentu seniorów. Red.). Izba re­
zolucję przyjęła jednomyślnie.

P. Federowicz referował projekt ustawy o rozbudowie 
miast. U staw ę przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie Izba przystąpiła do obrad nad sarnonzą 
dem dla województw lwowskiego, tarnopolskiego i 
stanisławowskiego. Referuje p. fialban zaznaczając 

’żc między przedłożeniem rząctowem a komisji zacłio 
dzą różnice zewnętrzne. W obec tego komisja postano 
v ial wziąć pod obrady m  podstawę zaróv, hc projekt 

I rządow y jak i projekt p. Ołąbińskiego. Mogłoby po- 
yystać pytanie, dlaczego mając, ustawy o samorządzie 
powszechnym zajmujemy się specjalnie temi y o je-' 
yvocłztwam>. Ale w tvch województwach jnż przed 
w orną rozwijało s.ę życie samorządowe i bvlv  próby

^  WObCC teS° v.-aac s 2 ,« ro ln e  nrąicfsj- ia ,ych t , '
wedzt w ,oczywiście z

Rozbijanie Polski-
W arszawa. (Teł. wł.). 26. IX. W stręt i oburze­

nie -wywołała dzisiejsza moyyą posła socjalistyczne­
go  Niedziałkowskiego w śp ram e samorządu dla Ma­
łopolski wschodniej. W  mowie tej rzucił pos. Nie­
działkowski pod adresem społeczeństwa polskiego 
oszczercze i kłamliwe oskarżenie o ttciskanie Ukra­
ińców w Małopolsce wschodniej, powołując się przy- 
tem na robotników wolskich.

Poseł Niedziałkowski zapomniał pmtwdopcJob- 
nie o deiptutacii robotników, iaka się zjawiła swego 
czasu w Sejmie po pierwszem postawieniu Pizea. so­
cjalistów projektu autonomii terytorialne.! Przybyli 
wówczas robotnicy z  Borysławia, a jeden z nich o- 
świadczył posłowi Niedziałkowskiemu, że gdyby z 
podobnym projektem wystąpił w Borysawiu, me w y- 
sztedłby stam tąd żywy,

W ystąpienie "osła Niedziałkowskiego jest d o v o - 
dem, że w  kampanii o głosy i poparcit mniejszośr 
narodowościowych nie cofają sję socjaliści orzed rń~ 
czem, stajać otwarcie na przekór interesom Polski. 
W alka społeczeństwa polskiego o utrzymanie swego 
starut posiaciania nazywa się w  języku P. P. S .: „u- 
oiskiem mniejszości narodowych".

Staje się rzeczą coraz brrdziei iawim, że w atka 
przy Avyboracli rozstrzygn.e się pod hasłem obrony 
polskości. SYounictwa lewicowe w raz z ludowcami 
i D. U. P. stają otwarcie w  jednym szeregu 55 an ty­
polskim btoktem mniejszości. Na kresach wschodnich 
zaw arła lewica iormalny blok z mniejszościami.

„Uzyskać większość w przyszłym  Semue choć­
by za ceno rozbicia P a ń s tw ą “ — oto hasło, które w y ­
staw ia dziś lewica na swym sztandarze.

/n e rni .'zastrzeżeniami.
P. -Niedziałkowski- Nas;/a Ronceucia autono- 

nii jest inną niż koncepcja komisji konstytucyjnej 
Projekt komisji zdaniem mówcy mija s ię  T celem 
T w orzy on sztuczny "odział tych terytoriów nr t -Zy  
ot rębne tereny i rozbija żyw y organizm społeczny, 
ledyna drogą do załatwienia spraw y Małopolski 

Wschodniej iejst zapewnienie i ej takiego porządku, 
któryby twzmógł sjzezere przywiązanie ludności ukra 
ińsknej do pofskiei. W  agitację nic wierzymy. Zaga­
dnienie pole ra na fem, ż.e trzeba (jal naród nkramski 
w  granicach Rzeczypospolitej związać z  Rzpltą nie 
bagnetem, a serdecznie przywiązać. Próbą z naszej 
strony b y ł  projekt autonomii terytorialnej. Należy 
stworzyć takie warunki, których mniejszość azmłabv 
się dobrze i swobodnie się rozwijała. Wyznajemy 
zasadę współgospodarkl dwóch czynnikóry krajo­
wych. Przewidujemy zupełną samodzielność na grun

c ie  ośvATiatow ym , kulturalnym , szkolnictw a itd.. wy-- 
bo ry  zap om ocą  katastru  narodow ego, aby  zm niej-, 
szy ć  p ła sz c z y z n ę  ta rć  pomiędzy dwom a narodam i. 
Tylko kretyn , albo c z ło w ie k  nieuczciA vy może tw ie r ­
dzić, że ch c e m y  oderw ać Małopolskę o o. Rizpltej Na­
sza polityka nie jest podyktowana wzglęaami na tzw . 
konieczności międzynarodoAve. Nasz projekt m a być 
ppdstawą do zgody p olsk o-u k ra iń sk iej, która nie jest 
ty lko tęsknoAA^ą. lecz postulałem państw ow yrr W y ­
ciągam y rękę  do ukraińskiej k lasy  robotniczej W chc 
dniej M ałopolski, do ludu ukraińskiego.

U Buzek: SpraAArozdaAvca mniejszości oŚAviadczył, iż 
zmienione poa\ inhy być przepisy o praw d Avyborczem do 
SejmikÓAV. 7. projektu rzadoweyG Avprawd/.ie przyjęto 
przepisy, że każdy, kto ma prasko A^yborcze dc* Sejmu, 
ma je także do Sejm,ku, ale skreślono drugi przepis, któ­
ry ustaiiaAvi.% ż.e w ybory do-SeimiKów mają się ocmyAvać 
na tych sann cli zasadach co do Sejmu. Oto mniejszość 
komisji domaga się pod fym względem przywrócenia av art.
5 brzmienia proiektu rządowego.

P. Chomiński: O de chodzi o M-alopolskę a\ schodnią, 
(>> jesteśm y za wnioskiem p. NiedziatkoAvskiego. tj. za au­
tonomią teiTtor.iainą W obec raż.ących blędóAA7 projektu, 
zgłosiliśm y szereg popraAeek. i tak: liczln- członków Sej­
miku nie określamy z góry, lecz po Aria damy, że ma być 
I członek na. 20.000 n:ieszkańcÓAv. W reszcie domagamy się, 
ahy termin Areiścia w ż.ycie iiy1 karócotn; z 2 Jkit na 1 nok.

P , G łąbiński zaznaczył, że prtsed ferjami letnimi 
Sejm w erw ał rząd ab y  przedłożył nstaA\-ę o sam orza 
d a e  w ojew ódzkim  av calem  państw ie. Zgodziliśmy 
s,ę  na to aby  Ayymienionn specjalnie wojeAvództwa 
W schodniej M ałopolski, pragniem y bowiem , ab y  lu­
dność tam tejsza dopuszczona by ła  J o  uchw ał, aby 
okazać ludności rtiskieę że nie myślimy o jej upośle­
dzeniu. R ząd niezastosow ał się do ucliAWdy sejm o­
w ej. lecz przedłożył projekt tylko dla tych trzech 
w ojew ództw , a w  m otyw ach^ośw iadczył, że projekt 
pow yższy  p rzesła ł państAAuńu do zaupinjow aw ania i 
na podstaw ie tego projektu rząd pragnie zapeAtmić 
suw erenność państw a polskiego nad Anymienionemi 
AvojewództAvami. Na takie stano w u k o  nie m ożem y się 
zgodzić. Wyrchodzim y z założenia, że te  trz y  w oje- 
AvódzfAva sa integralna częścią Polski, Nie m ożem y 
sami tego  kw estionow ać. Rozum iem y, że m ogą kwc 
stjonoA\ać tę  sp raw ę obcy, poniew aż w trak tacie  po 
wiedziano, że w schodnia granica będzie określona 
p^zez koalicję później. Rozum iem y, że aa- naszym  inte­
resie  leży, aby sp raw a była w yjaśniona przez koali-* 
cję, nie m ożem y jednak pozAA olić, ab y  iz naszej ini­
c ja tyw y  poAvstać m ogły w ątp liw ości, co do praw  
naszych de Małopolski. N astępnie mówca om awiał 
obszernie projekt u staw y  i polem izował z \A-yw odam i 
p. Niedziałkowskiego, ośw iadczając, że m y Polacy, 
gdy m ów im y o kAvestjach narodow ościow ych, jesteś 
m y gotow i ze Agszystkieg oustapić, i że myślim., prze 
dew szystk iem  o interesach mniejszości, a o in tere­
sach AAdększości polskiej zapom inam y Jesteśm y  goto 
Avi na przyjęcie projektu komisji, gdyż uw ażam y go 
za pew ien kom prom is z rządem  i stroimictAvairii.

P  S zyper nazyw a ustaw ę nierealną, gdyż naj- 
w ażniejsze kw estie  pozostw ia ona do*ncłiAvalsnia w  
pizyszłości i m a w ejść w  życie dopiero p.o 2 latach. 
U staw a nie uzw giędnia in teresów  żydow skich, w o­
bec czego m ów ca ośw iadcza się p rzeciw  nieś

Zabćera głos p rezydent m inistrów  dr. N ow ak:
W ysoka Izbo! Stosow nie cło Avoli W ysokiej izby, 

obecnie na porządku dziennym  obrad znaiduie się 
przedłożenie, obejmujące zasady  sam orządu Avoije- 
Avódzkiego, ze szczególnem  uw zględnieniem  trzech 
Auoiewództw wschodniej M • (opolski W  tycit ogól­
nych zasadach sam orząd AAojewódzki av Makopolsce 
jest tak  przem yślany, aby  av niczem nie nariiszaiac 
sw oistości pańsiAAOAve:, da w ad. jednak dużym  jedno­
stkom  adm nisiracy jn y n i m ożność rów nego stosow a­
nia do tych  szczególnych aa łaściAA-ości fizycznych i 
technicznych specjalnego stosunku nawKlowościowe- 
go. Zw racam  uw agę na południowo - wschodni ką t 
iKińskA^a polslciego. na trz y  av ym ienione w projekcie 
wojew ództw a. Tam  ■ m y P o lacy  razem  z narodem  
ruskim  jesteśm y zm ieszani aa- taką etniczną m iesza­
ninę, że me da się oddzielić iednego narodu od dru­
giego av sposób geograficzny. Żyć na tych ziemiach, 
nrzeciwstnAAnając się jedno drugiemu, nie możem y. 
W skutek tego w yszukanie takich form bytow ania, 
k tó reby  um ożliiviałi AAspółżycie obu narodów-, iest 
koniecznością dziejoAvą.

Pan spraA,'Ozd?AA,c? aa- komisji konstytucyjnej słu­
sznie podniósł w swoim referacie, że Polska zalcd- 
A"ie położyła fundament SAvego istnienia 1 aa7 .trakcie 
całej znojnej ipracy państwoAvo - t\vórczei nie prze­
oczyła jednak tego doniosłego pi obłemu narodowo­
ściow ego i w  przedłożonym W ysokiej izbie projek­
cie samorzutnie przystępuje do jego rozwinięcia w  
diuchu AA'yrozumiałości narodowej i aa- duchu zapew­
nienia narodowi zamieszkującemu potudmowo-wsen(,- 
dme A^ojewództwa, od Avieków tam osiadłemu, m oż­
ność nieskrępOAranego. wszechstronnego . vozavoju 
naradoAzego. Przez przeszło 10C lat doznawaliśmy w 
niewoli katuszy takich,żc rÓAynych im mało z  pew no­
ścią Avykazuje historja. Dziś zatem, gdy iesieśm y  
wolni i silni, mając a* łasne potężne państwo, z w ła­
snej niep"7A'rmis7onej woji zapewniamy narodowi n is­
kiemu SAArobochfy rozwói narodov.-y w  ramach pań- 
s t A v a  polskiego. Czynem tym stA\ierdzamy, że hasła, 
które przodkowie nasi w AA-alkach o niepodległość, aa- 
AAralkach kr\vaAvycli i prawie beznadziejnych AA'yoi- 
sali na SA'/oich sztandarach: „Za nasz? i w aszą a vo1- 
n o 'ć “. nie były czczym  frazesem, lecz głębokiem po­
czuciem sprawiedliAA ości historycznej.

Obecna gigair.yczna zaw ierucha dziejowa, która 
zgniotła potężne państw a, gniotące narody, udow od­
niła, że poczucie sprawiedliAAości iest zarazem  m ą­
drością polityczną. I m y też przez dzisiejsze p rzed­
łożenie spełniając ak t poczucia spraw iedliw ości, speł­
niam y ak t p rzew idyw any  politycznie i ak t rx>Iii!ycz- 
ncj m ądrości. O becna chwila jest chw ilą historyczną, 
jest mom entem  dziejOAvym doniosłego znaczenia w  ży 
ciii naszej O jczyzny, m om entem , k tórego siła zaAAgi- 
ży na iei przyszłości, bo oto kładziem y jeden z  k a ­
mieni w ęgielnych naszej polityki Sądzę, że się nie 
mylę, jeżeli ay akcie tym  dopatrzę się ducha, k tóry  

j kieroAAdb nami ayówczus, gdy akt unji Avzm?cniał pod 
i AAialiny. państw a polskiego. Rząd w  świadomości w iel­

kiej- w ażności cliAYili. k tó rą  może wielki znany poeta 
przeczuciem  AYieszcza m iał na myśli. AArołając: „.Test 
to chwila osobliAva‘ - -  prosi W ysoką Izbę, ab y  do- 

| tyczące przedłożenie przyjęła o Ule możności jeditio- 
| myślnie.

P o  przem ów ieniach końcoAYych spraA'-ozdavvcy- 
p. Halbana. przystąpiono do głosowania. W niosek 
mniejszości p. N iedziałkowskiego odrzucono. lY zyję- 

1 to ponraAA'kę p Ołąbińskiego do art. 4, w edle której 
p raw o głosow ania do Sejm ików  mają w szy scy  mie­
szkańcy  w ojew ództw , którym  przysługuje praw o 
w yborcze czynne w zględnie bierne do Sejmu. W oje- 
AYodoAYie 1 państw ow i urzędnicy adm inistracji polit:7- 
cziłei nie mogą być Avybierani do Sej’mku tego  sam e 
go AA'ojewództ\'.-a, av którym  pełnią obowiązki. Człon 
kowie SejmikÓA\r yw bierani są na lat 5.

Pozatem Avszystkie popfawjd odrzucono i przyię 
to ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

, N astępnie  p r z y ję ta  iraaA.ę tipow'ażt.:aiaea m in is tra  r o ­
bót publiczny cli do w y d a w a n ia  p rz ep isó w  sv dziedzinie nn- 
do\vnicfAva, nsiav.-e.. uchy la jąca  nai lat  10 o g r a n ic z e n i  s łu ­
ż b y  c z y n n e ; p ro fe s o ró w  szk ó ł Ayyższych do 65 roku ży cia . 
ustaAvę o rozsze rzen iu  sieci d ró g  p a ń s tw o w y c h  w  W ile ń ­
szczyźn ie .  ustaAcę o  oodv Y ższeniu opłail szy n k a rsk ich  w  li. 
Galicji  od  fiapojńjn AA'yskoko\\ yeh  i A'.-ina 400-kro tn-e, a od 
p iw a  100-krotme. u s ta w ę  o o p ła ta ch  z a  n ad zó r  nad z a k lę ­
ci" cni nbezpieczeni.oiyy ymi. u s ta w ę  przedm ioc ie  zm iany  
gm m n eg o  p o d a tk u  g ru n to w e g o  na zicrniacli y\-schodnich. 
u s t a w ę  regulu jąca  p ra w o  n a b y w a n ia  o b y w a te l s tw a  polskie  
go  p rz ez  'obywatel i  W ę g ie r  i Austr ii j  u s te w e  a a -  sp raw ie  
kAV-al'fiKacii z a w o d o w e j  nauczycie li  szkó ł  ś rednich  j semi-  
narjóAV nauczycie lsk ich .

Marszalek zamknął posiedzenie o godzinie 10.20, 
naznaczają, że w  myśl porozumienia osiągniętego na 
konwencie seniorów7. zAYoła iesreze ostatnie uroczy­
ste posiedzenie Sejmu av d‘zień oraed otwarciem Sej­
mu nowego.

*
Z KO.MIS1J SEJMOWYCH.

s
Warszaw a. (Tel. vdL). 26. IX. Komisja skarbo- 

a v o  - bu.dżetoAA-a uchAAaJiła projekt o rozbudow ie miast 
po uzgodnieniu go z  propozycją min Jastrzębskiego, 
k tó ry  obiecał Ayyasygnować 20 im ljardów  kredytu  
ryczałto\A-ego jeszcze aa- bieżącym  roku na pokrycie 
rozbudow y rnia.t.

W arszaAra. (Tel. wł.). 26. IX. Komisja hanefiowo- 
przemys,!ovAra ył.spólrae z  komisją sipfaw zagranicz­
nych nciiAyalila dzis ratyfikację nrnoAAi-y polsko - au­
striackiej, podpisanej a v czo i aj ay V/iedimi.

1
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inżynier JÓZEF JASKÓLSKI.

P i l i l i  I

W  eknnomji społecznej właściwa ocena-- siły na­
bywczej pieniądza ma doniosłe znaczenie przy roz- 
wiąrsywanłi? rozmaitych zagadnień gospodarczych. 
Jeżeli nie cały świat, to be-zwzględme cała bu ropa 
żyje w  okropnym chaosie cen. SipcwoJowauym prze­
wrotam i walutowymi i zmienionymi warunkami pro- 
dmccji. Nigdy nie zdarzało się, aby zmiany cen wszy­
stkich tow arów  szły w jednym kierunku i równo­
miernie: jedne drożały, inne tam ały i to w  rozmaitym 
tempie, zależnie od popytu i podaży, lub też od 
w zrostu lub zniżki kosztów produkcji- Tak było przed 
wojną przy zfotei walucie, którą praktycznie można 
uważać za stałą.. Obecnie do powyższych czynników 
przyłączyła się wysoce zmienna w  swej wartości 
wnluta papierowa, która wywiera przem ożny wpływ 
na kss.ałtow anie się cen, ale znów nierównomierny 
na różne towam Łatwo zrozumieć, że ceny tow a­
rów, sprowadzanych z krajów o ztotel wclucie, mu­
szą kalkulować się dokładnie* odwrotnie proporcjo­
nalnie do kursu waluty krajowej, za to ceny towa­
rów krajowych nie mają takiej oczywistej podstawy 

, i ksz ałtUją się chaotycznie, przyczem niektóre z nich 
wyprzedzają, inne zaś nie dościgają siły nhbywęjzej 

; pieniądza krajowego.
Możliwie najgłębsze orientowanie się w tyru 

chaosie ułatwi każdemu uniknięcie nie jednego nie­
szczęścia, a zwłaszcza przydałoby się naszym rząd 
oom, przed którymi stoją tak doniosłe i pilne sr ra- 
w y, jak naprawa naszych finansów, reforma waln- 
óocwa i najsprawiedliwsze ustanowienie norm u?o- 
datkewania wszystkich sfer ludności i wynagi atiza- 
nia pracowników państwowych, komunalnych i pry- 

1 ważnych.
Prosre wyprowadzenie średniej arytm etycznej z 

cen różnych towarów nie prowadzi do celu. Zamiast 
tego używa się następującego, sposobu. Cenyr głów­
nych towarów w  pewnymi czasie, który' przyjmuje 
się za bazę 'a lbo  punkt wyjścia, oznacza się przez 
100, ceny zaś tych samych towarów' w późniejszymi 
czasie dzieli się przez ceny z  czasu początkowego 
i ilorazy mnoży się przez 100. Tc ostatnie liczby na- | 
żywa ją się mdex Numuers, które w ostatnich cza­
sach niektórzy nasi ekonomiści nazywają popirostn 
„indeksami", albo też „wskaźnikami".

Naprzykład, 100 kg. pszenicy kosztowało 18 ma 
rek w r. 191-4, a obecnie kosz.nie 30.000 marek. In­
deks ceny pszenicy dla roku 1914 iest 100. a dla 
reku 1922 będzie 30OU0- 18XjU0~3o6666. indeksy 
noszą nazwy albo od autorów, którzy je opracowali, 
albo też od instytucji, które je stale prowadzą.

Pierwszym, który zastosował metodę indeksów 
na większą skalę, był angielski stetysiyk Newmatch 

; i on to przyjął nazwę „Jnuex Numbers".
Na tej podstawie londyński tygodnik „The Eco- 

momist" rozpoczął prowadzenie statystyki cen 22 naj­
główniejszych towarów, których przeciętne ceny z 
lar 1845—30 przyjął za 100.

Później angielski statystyk Sauerbeok rozsze­
rzył swoją statystykę na 45 główniejszych towarów, 
których przeciętną cenę hurtowna z lat 1867—1877 
oznaczył przez 100. Znaną jest także tą metodą pro­
wadzona statystyka Soetbeersa prz.y Hamburskiem 

, biurze statystyczno-handlowerr, która obejmuje 100 
, rodzai towarów, a za punkt w y jś c i a  wzięła ceny z 
lat 1847--1850. \

Po wojnie odczuły potrzebę podobnych staty- , 
s u k  wszystkie cywilizowane kraic i obecnie Stany 
Zjednoczone prowadzą aż 4 takie statystyki, obej­
mujące od 90 do 296 rodzai towarów, w  Angljl 
przybyło do dwóch istniejących dw ie nowe, które 1 
rozszerzone są na 150 towarów, -anęja, Włochy, 
Szwaicarja, Belgia i Kanada mają po jednej staty­
styce z różną ilością towarów  od 45 do 271.

W roku bieżącym rozpoczął prowadź mie sra- ; 
rystjk i indeksowej i nasz Główny Urząd Statysty-- ! 
eany. obejmujący 71 rodzai towarów, podzielonych | 
na 8 gnip z punktem Wyjścia cen hunow ych ze sr.y- 
cznia 1914 r. J

Z braku miejsca nie mogę przytaczać tu w szyst- j 
, kich szczegółów i z konieczności ogianicsę się na 
padaniu indeksów cen całych grup.

,  lndexv cen w Po^c’
Grupy tovi_ v. styczeń 1914 sticze.fi U22 

1. Zboże i żywność pochodzenia 
roślinnego . . . .

!!. Żywność uochoJzenia zwie­
rzęcego

III. Inna żywność, towary koło
nialne i cukier

IV. Skćrv, surowce i gotowe 
V. Surowtfe i matetlafy prze ysłu

włókienniczego .
VI. M ta'e i wegiel 
Vli Maieijały budowlane 
VHL Chemi; alja i różne .

Dolar przy kursie 2820 Mp. 
w d i2 stycznia 1922 r.

Odrzucenie dwócli ostatnich cyfr z indeksu r. 
1922 daje miarę wzrostu cen w styczniu 1922 w  sto­
sunku do przedwojennych. Naprzykład towary I. grn- 
py podrożały' 600 razy, II. — 651 razy i"d. O czyw i­
sta rzecz, że to pierwsze zestawienie cen d a  jedne­
go miesiąca nie może dokładnie odzwierciedlać rze­
czywistego stanu rzeczy, gdyż w tak krótkim okre­
sie czasu mogły oddziałać nań różne przypadkowe 
przyczyny, zw łaszcza że był to aicres schyłkowy

W  j f W w n e j  r o l i  l i l l e n  i i i c h t e r  —  „ I S o r f t n Ś s ł a ’ ,

niebywałych przedtem zaburzeń walutowych, gdy 
dolar z 2S00 mp. z dn. 1 września 1921 r. skoczył 
w  końcu tegoż miesiąca do 6800 my., aby  pu.em w 
ciągu następnych trzecii miesięcy wrócić do pier­
wotnej ceny 2S00 nip.

Jednakowoż pomimo tych zastrzeżeń z powyż­
sze. tablicy można wyciągnąć niektóre pouczające 
wnioski.

Najmniejszej zwyżce uległy m ateriały budowla­
ne, gdyż z tX)wodu ustawy o ochronie lokatorów 
ruch budowlany zamarł prawie zupełnie i potpytt na 
m ateriały budowlane nic dosięga leli podaży.

Nw-tępną stosunkowo najmniejsza zwyżkę cen 
wykc/uj;’ tow ary kolonialne i cukier, jtfko artykuły  
stosunkowo zbytkowne, co dowodz~ł zubożenia ■ lud­
ności, nic mogącej sonie pozwolić na najmmeiszą 
osłodę, życia. ’

Największą zwyżkę cen wykazują żywność i 
odzLż tj. te rzeczy, bez których absolutnie obejść 
się nic można, a klórych Polską jeszcze nie w ytw a­
rza w  dostał ocznej ilości, bo import tych artykułów 
w ]. kwartale br. znacznie przew yższył eksport.

Średni indeks cen artykułów najpierwszej po­
trzeby, a mianowicie I„ H. i III grupy, w ynos5 68316 
i praw ie dokładnie zgadza się z Indeksem kursu do­
lara 67143, co jest bardzo przekonywującym dow o­
dem zależności cen towarów-, przynajmniej najnie­
zbędniejszych, ou kursu waLufy krajowej

•Statystyka indeksowa oK.azaia się tak pożytecz­
ną, żc stosuje się ją obecnie nie tylko do cen towa­
rowy cl i, lecz i do kursów giełdowych cza lat i akcii. 
frachtów okrętowych i kolejowych, plac robom - 
ezych itd.

W ostatnich czasach metodę tę znacznie udosko­
nalił Anglik Fhix przez wprowadzenie tak zwanego 
systemu łańcuchów ego, polegającego na tem. że 
oprócz bazy oddalonej, naprzykład przedwojennej, 
przyjmuje się jako każdorazową bazę odpowiedni 
miesiąc poprzedniego roku. System łańcuchowy za­
prowadzono w Anglji od r. 1920, w Belgi, od r. 3921, 
a i nasz Główny Urząd S tatystyczny stosuje ten 
system.

Miejmy nadzieję, że podobne prace tego l-rzęd u  
przyczynią się do rozprószenia panujących u nas 
mroków- w- dziedzinie gospodarki Społecznei a zw ła­
szcza w- głow ach naszych suwerenów. al« potrzeba, 
aby oni umieli przynajmniej czytać i my sieć logi­
cznie I

W s p r u w i G  p r a e s z a c G w a n i a  

( o ś c i  z a

należy-

i oo

100

100
100

100
100
100
100

100

60040

6-118

42978
46777

79790
7)219
19497
6-776

67143

Wniosek nagły posła Jana Zarnorsiticgo i kolegów  
ze Związku Ludowo-NatodowesO.

W czasie zawieruchy polsko-ukrauisluej tudzież 
jvojny bolszewickiej, a potem w czasie -ozeiinu i 
pobytu sprzymierzonych wojsk Petlury, ludność wo­
jewództw tarnopo'skiego, stanisławowskiego i Iwctw- 
skiego narażona była na liczne rekwizycje prawne 
i bezprawne. Upraw-niona do oznaczani? i wypłaca­
nia należności komisja rekwizycyina przy. lwowskiej 
intendanturze nie spełniała tegu obowiązku .przez 2 
lata i dopuszczała się różnych nadużyć. Po przepro- 
wadzonem śledztwie i usunięciu winnych iunkciona- 
rjuszów utworzono nową komisję, która z 28 tysięcy 
spraw zastała zaledwie 500 załatwionych i to prze­
ważnie niesprawiedliwie. Tak nP. w województwie 
tamopolskiem ze 126 osób zaipokoienych tylko 5 
należy do stanu włościańskiego, k tóry  był najmocniej 
pociągany do rozmaitych świadczeń na rzecz wojsk 
polsKicli i obcych. Nowoutworzona komisja rekwi- 
zycyina zabiera się jednak bardzo powolnie do pra­
cy. Równocześnie zaś z powodu spadku waluty w y­
płata należności, ustalonych w  r. I9l9 lub 1920 nie 
jest żadnem odszkodowaniem Za konia wypłaca się 
wedle szacunku z przed dwóch lat PC jednvm lub 
półtora tysiącu, za wóz włościański po 2 do 5 ty­
sięcy, gdy tymczasem nabycie tych przedmiotów' 
wym aga obecnie po pół lub trzy  ćwierci miliona. 
Ponieważ ludność Ziemi Czerwieńskiej iest w  całej 
Polsce najbardziej zniszczona przez wojnę, najeży 
się jej pełne odszkodowanie za straty, poniesione w 
interesie całego Państwa. Dlatego nodpisam sta­
wiają wniosek nagły:

Wysoki Sejm raczy uchwahe:
Sejm w zyw a Rza-d, ażeby poleci1 Komisji rekwi- 

zycyjnej przy' Intenóanturze DOK. we Lwowie
a) przyspieszenie pracy,
b) wypłatę odszkodowań za rekwizycje wedle 

ceny rynkowej przedmiotów zarekwirowanych, a  nie 
wedle szacunku z przćć 2 i 3 lat.

W arszawa, dnia 23 września 1922 roku

i

| Hoiwycfcia boje wśród pjastoieśi.
P. Wił. tyiSuJolski, zmuszony do mówienia, przed 

fatw ia w os atnim „Kurjerzc Lwowskim" ł-uśtó^ę 
■swoich hotnery cldch bojów z gwiazdą pierwszej kla­
sy stronnictwa ludowego, jakim jest niewątpliwie po-' 
seł Jan Bryl.

. _ _ Opowiada, więc „jas to lokaj „Kuriera L w w r- 
s.uego" stał się dla p. Bryla niesympatycznym, a 
„Nprawę Ludową" postanowił „opanować".

„Dokonał tego — ■ pisze p. Jampclski — w cha­
rakterystyczny dla siebie sposób. P rzybył w asyście 

| o. Pawłowskiego do administracji „Kurjera Lwow.“. 
v\p czcsie, gdy w  przyległym pokoju p. Pawłowski 
/.abawiał p. .. zapczyńskiego rozmową, p. Bryl spa- 
kowa adresy „Sprawy", decydujące o faktyem em  
posiadaniu pisma, óo worka. P. Czapczyński, spo­
strzegłszy co się dzieje, zastrzegł się przeciw samo 

, wolnemu rozporządzeniu się przez p. Bryla tern, o 
l zem decydować mają prawo tylko w szyscy czterej 

w spolwydaw-cy, lec; p. Bri 1 nieczekając końca dys 
Kusii, wybiegi z workiem. P. Czapczynski rzucił mu 
na pożegnanie słowo: „złodziej".

Na dnigi dzień 9 b n \ p. Czupczyński, kierownik 
„Sprawy Ludowej", udał się do u owego lokalu stron­
nictwa przy ul. Trzeciego Maja 12, gdzif p. Bryl 
ulokował sw ą „zdobycz". W trakcie podnieconej 
rozmowy p.  Czapczyński nazwał p. Bryla „oszustem 
i złodziejem" i dwukrotnie go wypoliozlawcał. P 
B rjl nie zażądał satysfakcji najście rozegrało się w 
obecności klllmnastu osób, personaju i interesentów 
i przypadkowo ODecnych.

Pod wpływem nieprzyjemnego dla p. Bryla o- 
brotti wypadliów, zwołał p. ■ Pawłowsid, przyjaciel i 
uarzęśzie p. Bryla, prezes Zarządu okr PSL. na 
Wseh. Małopolskę, zebi anie W yda. wyk., składają­
cego się z kilkunastu osób dla „wyrównania" różnic 
na 18 bm. Szereg zebianych podaał postępowanie 
p. B>-yla dosadnej krytyce, a  ja zwróciłem uwagę 
na to, że metody' p. Bryla podpadają pod kaiegorję 
faktów, o p is y wanvch w kronice kryminalnej i poli­
cyjnej.

Na wsponmianem zebraniu uchwalono p. Czap- 
czyńskienm pełne zaufanie i wezwanie, by dalej 
„Spraw ąyLudową" kierował, spraw ę postępku p. 
B n la  npitanaw iano oddać sadowi pa-tyjnemu vr' 
Wat saa-wie Pod koniec posiedzenia, tuż w  moiej 
nieobecności — Drzymós? k to ś ' „Kurier Pow szech­
ny" z opisem zajścia Z k ir tu a ^ i, dis zatarcia złego 
wrażenia, przy wstrzymujących się od głosowania, 
uchwalano p. Brylowi Yotum zaufania „ze względu 
na ataki”.

W dwa dni potem ukazała się w  formie komu­
nikatu w pismach lwowskich wyłącznie ta ostatnia 
uchv«»'a. poprzednie po Bryj i Pawłowski pominęli 
milczeniem". 1

Co Jo uchwały, zawieszającej p. Janmolrkiego 
'w .prawach członka stronnictwa ludowego, uchwa.y 
--daim i 'T-zez nas parę dni temu, pisze „K.;r,ier 
Lwowski":

Rzecz jest prosta: posiedzenia Zarządu okr. ani 
uchwały żadne.i nie było. P. Paw łowski w interesie 
p. Brnla i swoim własnym nadużył finry, si-ronui- 
ctwa na spółkę z p Brylem — jako Sędziowie we 
'Yłasnei sprawie — przeprowadzili „śledztwo", w y ­
dali „wyrok" i podszyw szy się pod firmę Zarządu 
okr. podali go do puolicznej wiadomości, by pozbyć 
się co prędzej niewygodnego dla nich człowieka. 
Fałszerstw o to. to aalsze ogniwo w chlubnej prakty­
ce pp. Bryła i Pawłow skiego praktyce, która każde­
go uczciwego człowieka zmusza do tego. by dążył 
do wyeliminowania ich poza nawias życia po..tycz- 
nego“ . ______

W y t s ł 4 r n i a
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Telsurainy Elkafilis-iiraKaw.
'  jsja j ią k s z a  Wytwórnia Filmowe w Polsce Zdjęcia z na­

tury i teatralne, f Imy reklam owe, napisy frlmcwe, ws telkić 
„race wchodzące w zuKres fabrykacji fumów.

Atelier i iaboratorja  urząd-one wediug ostatnich wy- 
m ng ó x  ttcimiki kinernamgr ificznej. it,433f

Bezpłame zaw o do w e  kursa dla adeptów sztuki dra 
m aty czn o- filmów ej p od  kierownictwem Dyr L. Krogul-
skTego. Zgłoszen ia  z foto 'ranami w DyreKcji Adepci
.esztalcą się  praktycznie w atelier Kunowem. Pr igram : fo­
ta trafjr wszeiKie sjporty, teorja • kinematografii itd. — 
'A.'enci’obserwują postępy swe bezpośrednio na ekranicl. 
Teatralne wia oiimŚci teoretyczne pożądane. A tuażuje te -  
iMserów  oraz w szelsi persona) artystyczny. Zakupuie stale 
li‘erackie prace ula filmowania oraz sanie pom ysły cha 
tychże celów. W dniu 27 bm. zjechali D yrektoiow ie fabrykj 
do Lwowa, gdzie pr:ez kilka dni zatrzymują się i przyj­
mują interesowaswcii w hotelu George
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nad zagadM&m liomeryckiom.

Zgodnie z zapowiedzią co do czasu, ukazał się. 
ubecnie drugi tom Homera. zawierający Odysseję 
w opracowaniu p ro f ' Sinki, Ponieważ wydawca po­
przednio jaż powoływał się ttaft w  rei myśli, że okre­
śli tani swoje .sianowisko wobec wątpliwbSci przeze 
mnie r-omszonycli, p /zeto  uważam za rzecz wskaza- 
ną'Z3pr znać czytelników z tą  książką. Zanim jednak 
przeidę do tego zadania, poczytuię sobie za obowią­
zek podać krótki przegląd serji artykułów moicii o 
Homerze. Z początkiem maja 1922 r. złożyłem w 
redakcji odrazti wszystkie artykuły  o Ilornerzc ra­
zem — dowcip zatem prof. Sinki o wpływie kani­
kuły' na ich powstanie może odnosić się tylko do je­
go własnych artykułów, w których ślady kanikuły 
są Dezwątpienia wyraźnie widoczne. W  artykułach 
moich podałem obszerniejsze wyjaśnienie mych za­
strzeżeń podniesionych w Tow aizystw ie Filologi- 

iGzaem, a co do siposobu ich ogłoszenia pozostawiłem 
redakcji zupełną swobodę Prof. Sinko odpowiadał 
na poszczególne artykuły. Nie chcąc jeszcze bardziej 
przeciągać publikacji, w yrzełołem sie odpowiedzi, a 

'uczyniłem to 'akże z tego powodu, że 2  zasady nie 
zwykłem przychodzić w pomoc swyin pracom dru­
kowanym; jestem tego zdania, że powinny one sa­
me za siebie mów ić, same staw ać w swej obronie. 
Nadto pierw sze odpowiedzi prof. Sinki dotyczyły 
Bezwzględnie samej sprawy, zawierały izeczową 
polemikę. W  późniejszych zeszedł ńiof. Sinko nie­
stety  z tej jedynie w łaściw ej drogi i uznał za stoso­
wne skierować rzecz na tory czysio osobiste. W 
miejsce odpowiedzi posłałem redakcji to sprosto­
wanie:

„Stwierdzam, że nic jest prawdą, jakobym kie­
dykolwiek powiedział, że niema filologii w Polsce. 
IJaiomiast praw dą jest, że powiedziałem, iż ja nie 

'mani kontaktu z filologią w Polsce.
Wieści, głoszące to nieprawdziwe twierdzenie, 

dochodziły już poprzednio z Krakowa do Lwowa. 
Bardzo więc wdzięczny jestem prof. Since za to, że 
sam przyznał się do autorstw a tej plotki".

Dowiedziałem się jednak dopiero teraz, że spro­
stowania powyższego red/keja nie umieściła w 
swym dzienniku. Zmuszony jestem wobec tego 
obecnie zabrać głos w sprawie zarzutów osobistych, 
a 9  naukowej stronie zagadnienia hoineryckiego oo- 
starrsm się niebawem wypowiedzieć w .Pamiętniku 
Literackim".

Prof. Sinko jest obutzony z tego powodu, że 
znalazł u mnie myśli, niezgodne z  jego zapatryw a 
niaml. Zapewne jest to ciężki w ystępek — teru więk­
szy, żc mogły one także iego mnusić do myślenia 
Widać z jego wynurzeń, że jest trochę bezradny 
wobec mojej kontrabandy, gdyż u niego miejsce ja­
snych myrśli zajmuje lotny podźwięk szumnych fra­
zesów, zarmasf nieugiętej logiki pusta dialeKtyka za­
tacza zaw rotne kręgi. Prof. Sinko zazdrości innym, ! 
że mają myśli i patos etyczny, a zarazem  pyta zdu­
miony: „A skądże oni go m aia?" Odpowiedź daje 
sobie sam: „Ach tak, oczywiście, wyczytane, wypi­
sane, z Lessinga!" Jak gdyby takie powszednieści. 
jak te które sam przytacza, nie rozumiały się same 
przez- się!...

Wedle przekonama prof. Sinki mój sposob pi­
sania krytyki ma być nowością w Polsce. Gdyby 
to .było prawdą, mógłbym być z tego dumny. Nie­
stety, prof. Sinko utożsamia polska krytykę ze swoją 
własną. Powinien się dokładnie rozerzeć  w stosun­
kach i sprostować swe błędne mniemanie. Ja usiłuję 
w yrw ać krytykę jedynie z Ijanowaiych objęć fra ­
zesu, staram się wysadzić ją z konika ipanegirycz- 
nego, a zwTÓoić jel ową czystą myśl i ową głębszą 
prawdę, którą tchnąć powinna. Dla mnie, przyzw y­
czajonego do takiej w łaśnie krytyki jedynie właści- *j 
wej i pożytecznej, bardzo jest bolesnem. że w Pol­
sce pewni ludzie o tyle tylko uznają krytykę, o iłc 

j. zawiera dla nich reklamę i pochwały. Nie wiem, czy 
wyjaśnienia tego stanu nie należy szukać w .pewnej ! 
dziedziczności. Oto według ciekawej statystyki prof. 
Bruchnalskiego podobno żądna literatura europejska 1 
nie wykonała takiego bogactwa oanegiryków. jak 
właśnie nasza.

Wielka szkoda, ie  Polska w przeciwieństwie do 1 
krajów zachodnich Europy nie posiada żadnego re- i 
gulatora w  dziedzinie naukowej, żadnego uiezawi- | 
slego, jedynie czystej wdedzy poświęconego czaso­
pisma krytycznego, któreby mogło regulować prąd 
życia naukowego, a przedewszystkiem  ustalić pewną 
normę wymagań, stawianych pracy naukowei wr 
każdiej dziedzinie. Ono z pewnością wzmocniłoby 
noczucic odpowiedzialność1 u autora, z, drugiej zaś 
strony uchyliłoby niezdrowa pisaninę przez nałożenie 
fcilniejszwch prawideł. Obecnie tak się niestety spra­
w a przedsła\via, że każda krytyka okazuic się w 
lakiem „wnetle, jakie na nią rzuci przychylność czy 
•zawiść, że każdy, kto chce prawdziw ą krytykę upra­
wiać, naraża się na wypadki podobne do tego, inki 
omie spotkał; że Każdy przyzw oity uczony, miłu­
jący spokój - -  o czem zapewniali mnie listownie zna­
komici przedstawiciele nauki — w  ogólności zigóry

odrzuca udział w  rej koniecznej p iaey  dla uzdrowie­
nia stosunków panujących na polu krytyki nauso- 
wej.

Lecz nic-, jątrzmy i nie rańmy tej boączki na­
szego życia naukowegoc wszak osobiste wynurzenia 
zawsze s, bezpłodne i zdaniem moiem wogole po­
winny nilknąć przed publicznością goniącą za sen- 
zaeją, Życzyłbym sobie, abym w  tej s/prawie nie mu­
siał „eszcze kiedyś głosu zabierać. Przejdźm y ao 
wifaściwego zadania.

Odysseja prof. Sinki pociaje tekst Siemieńskiego. 
W ybór był tu mniej trudny, niż gdy chodziło o Ilia­
dę, w  zmienianiu wydawca je w tu tak powściągli­
w y, że zatrzymuje miejscami naw et starą pisownię 
e. Mamy więc tutaj w spcsobic traktowania tekstu 
zupełne przeciwieństwo dn przekładu Dmochowskie­
go. W sięp zaznajamia króiko czytelnika z w szyst- 
Kiemi pytaniami ważnemi, tyczącemi się Ody9sei. 
Środkowe prawie miejsce w tych wyjaśnieniach zaj­
muje ustalenie stosunku Odysset do Iljady: autor
określa O dysseję jako dzieło tego san tego p*oety, ja­
ko dalszy ciąg Ibady. Różnorodności formalne w y­
jaśnia różnorodnością treści, a gdzie to nie w ystar­
cza, przyjmuje wkład późniejszy. Uczeni, którzy usta­
lili różnice, widoczne w Języku, technice i kulturze, 
otrzymują miano uprzedzonych; Pozytywnycii do­
wodów na tc twierdzenia szuka się napróżno u ptoL 
Sinki, zajmującego zresztą w tej sprawie własne 
stanowisko. Uważając bo w ern łącznie ze skrajnym 
miitaryrzmem — za którego głównych przeastaw i- 
cie’.T moga uchodzić Amerykanin Scott, oraz, Niemej 
Rodie i Drcm p — Homera za twórcę obu poema­
tów, idzie w każdym razie (z wielu znacznym: uczo­
nymi. 1 tórzy jednak są Wolfjanami), wśród unKary- 
stów własną drogą, przyjmując tzw. w kład orficki 
(Od. SCI 568- -627). jako późniejszy, niehomerycki do­
datek- Jest to punkt, na mocy którego można w y- 
ka.,ać, że przypuszczenie to jest dowolne, a powióre 
że w  takim razie cała Odysseja nie pochodzi od 
autora Iliady.

Dla uzasadnienia swego poglądu prof. Sinko mó­
wi. „Otóż to pojęcie grzechu i kary  za grzech cpo- 
iaw kjące się w owym ustępie) wprow adziła do Grc- j 
cii dopiero religja orficka, reiigja tajemniczych mi- 
sterjów-, sprzeczna zajMdirie z  poglądem na świat 
Homera. "Jest to zdanie, które porusza jeano z naj­
istotniejszych, zarazem jednak najtrudniejszych za- j 
gadnien z działów starożytnej rc-ligji. Przyznaję, że , 
światopogląd jest tu inny, niż w Ujadzie; a myślę, że ' 
ta różnica snuje się przez całą Odysseję i nie ogra­
nicza się do tego miejsca. W dalszvni ciągu jednak 
sadzę, jak ‘o i:??, i  publicznie wyłożyłem, że panu­
jący dziś K oktd  o póżacai wyłonieniu s it  orfiki jest 
myłny. Nit trudno iest wykazać, że praktyki i dog­
maty trzech wielkich prądów kulturalnych Grecji 
historycznej, a mianowicie misteriów eleuzyńskich, i 
szKoiy filozoticznej Pvtagorasa (Empedoklesa itdż i 
orfików wykazują istotną tożsamość. Owa tożsa- 1 
mość rozgraniczonych zresztą dóbr kulturalnych nie 
da się uy jaśnić prostem  .zapotf yczeniem. Z tego po- 1 
wodn przyjmuję, żc te trzy  prądy są szczątkami re- j 
ligji pr/edgreckie.i, a przypuszczenie to da się oprzeć 
na bardzo ciekawych odkryciach czasów nowszych. , 
W prawdzie wyłamaią się pnawie równocześnie owe j 
trzy prądy dopiero w  wieku szóstym, nie wcześniej, 
lecz przedtem  też i Grecja sam a nie w ystępuje na j 
widownię dziejową A właśnie fakt, że Odysseja nie ! 
oparła się tym zgoła megreckim wpływom religij- i
nwn. wynurzającym się na powierzchnię, iest Jia 
mnie aowodem. że osobowość jej tw órcy była ina­
czej ukształtowana, że koniecznością jest uznać in­
nego poetę jako autora tego poematu. Przypuszcze­
nie bowiem wkładu zasłania tylko istotę rzeczy a 
nie uzdrawia wcale samego ustępu. Ze względu i«a 
popularność tych właśnie części należy żałować, Sic 
w ydaw ca opuścił ów epizod; a ponieważ późne w y­
stąpienie orfiki nie- może stanowić żadnego dowodu 
na jej późne powstanie, pozostaje zatem jako jedyny 
powód wyłączenia ustępu: sprzeczność z przyjętym 
przez pfpf. Sinkę. noglądem ną świat Homera. Na­
leżało zatem zachować ostrożność i nie budow ać'na 
Uch nieoewtwch podstawach tak Istotnych i tak da­
leko idących wniosków. Jeśli się już na sposób Woif- 
jański p-r/ykrarwuje Homera według swych poglą­
dów i w łasnvc’r  potrzeb, wówczas można się v,rze- 
cież trzym ać utartych i' przyjętych twierdzeń. _

Inne opuszczenia są dobrze przemyślane i do­
tyczą tylko zbęcmych emzodów. Tc wydania prze­
kładów Homera przyczynia się z pewnością, do oż5r- 
wienin studjóv klasycznych u nas i dlatego rJe po­
winno się zapominać o szczerej wdzięczności dla 
autora, który dzięki swej zdumiewającej pilności ob­
darzył nas tam wydaniem w tak krótkim przeciągu 
jjzasn. Po  -i to trzeba podnieść, i e  przygotowania 
wydań popularnych należą do najniew dzięczniejszych 
zadań, jakich się podejmują uczeni.

Wykład p. Eienaime.
Aula Uniwersj tetu Jana Kazimierza zapełniła się 

wczoraj o godz. 6 wieczorem v rykwintną publiczno­
ścią ze sfer naukowych naszego miasta. W śród ze­
branych zauważyliśmy liczne grono studentów i pro­
fesorów Uniwersytetu z JM. p. Rektorem Naraje- 

! wskim, konsula francuskiego wc Lwowie p. Yautier. 
dalej przedstawicieli Tow arzystw a Przyjaciół Fran­
cji r. p. Dembowskim, oraz wielu innych. Kwadrans 
po 6 wprowadził proi! Porębowicz prelegenta p 
Bienainie, któr^ irRjf witany serdecznie oklaskam 
rozpoczął swói itperrM acy  wykład ot. „Vovage a.u? 
pays de la petite entente1'.

Mówca, który- od •‘lat z a :muje się studiami *uar 
Polskę i nad innymi narodami słowiańskimi środko­
wej Futopy. kiedy złamanie potęgi niemieckiej, dało 
im wotaofia co stało się spełnieniem rówmież jego 
marzeń, wybrał się w  podróż po tych krajach, asy  
przypatrzeć się ich pracy państwowo!wórczej. Naro­
dy te zawdzięczające swą wolność powaleniu jedne 
go wroga tj. Niemiec sprzęgnięte są ze sobą nierozer­
walnym łańcuchem wspólnych interesów. Otóż bada­
jąc nastroje tych narodów w odniesieniu do siebie 
nawzajem zauważył zarówno u Czechów jak Pola­
ków, Rumunów i Jiigosław’an dużo dobrej woli i 
zrozumienia konieczności dobrycn stosunków pomię­
dzy sobą. aic zarazem zupełną nieznajomość wza­
jemną. Niepotrzebnie żyda jeszcze w  pamięć, Cze­
chów i Pniaków ślady dawnych Kolizji interesów w 
polityce wewnętrznej w ramach monarchii austro- 
węgierskiej. niesłusznie pomawiała Polacy Czechów
0 moskalofilizm, którego dawno się wyzbyli i rozu­
mieją dobrze jego nierealność liictylko gj Benesz i 
Masaryka, ale cala opinia czeska rozumie konieczność 
aljansn z Polską. Charakteryzując barwnie trudności-^ 
w ew nętrzne Czechosłowacji wskazał p. Bienaime 
przedewszystkiem  na silne śkupicnie mniejszości nie­
mieckiej, kióra .opasuje Pragę, łącząc się bezpośre­
dnio z  niemieckimi krajami Bawarii Saksouji i Prus. 
Spraw a mniejszości narodowych, pozostałość długich 
rządów' zaborczych to kwest.ia w-spólna wszystkich 
świeżo powstałych państw środkow o-etirppejskich, 
w  szczególności małej ententc‘y'. Przechodząc z  ko- 
leji do opisu Ruuiunji zaczai prelegent od skreślenia 
analogji pomiędzy położeniem Polski a Rumunii odro­
dzonej ińedawuo z aod trzech zaborów, bogatej, sil- * 
r.ie jak Polska zagrożonej elementem żydowskim.
1 t", f i n . w s f n f ! u:ąf2£aiómptść ■.'rwłpŁi Prksk' i fo: 
spraw  jakkolwiek powszechna jest tum dla niej również 
sym patia i przyjaźń. Rumuni rozumieją dobrze rńc- 
zmierną ilość wspólnych interesów, którymi związa­
ni są z Polską. Jugosławia borykając się z trudno­
ściami wewnętrznych rozdżwięków pomiędzy Ser­
bami. 9 Kroatami pokonywa je i rozwiązuje pomyśl­
nie. Zaś v, polityce zagranicznej zachowane zawrszc 
rom ńno tarć wewnętrznych jednolitą linię. Mówca 
w yraża przeKonanie. że Łv niedługich latach nieporo­
zumienia wewnętrzne, które są pozostałością da­
wnych czasów niewoli umilaną bezpowrotnie.

P. Bienaime przeplótł sw'ą charakterystykę na­
strojów politycznych narodów małej entente‘y  barw ­
nym opisem krajów, l.tóre dobrze zna, rozurme i 
w ierzy w  ich przyszłość. Od lat orędowmik naszej 
idei narodowej zapewnia} z głębekiem pizekonaniem 
na podstawie sumiennych badań i  obserwacji swo­
ich polskich słuchaczy o żywotności państw  malej 
er,tente‘y': Czechosłowacji, Rumnnji 1 Jugosławii. 
Stwierdzając zaś ogólne w śtód narodów' tych zro­
zumienie wspólności wzajemnej łącznie 'z  Polska in­
teresów  i konieczności soiuszu. w zywał do zapomnie­
nia o starych uprzedzemacli. do pracy' nad w za:e- 
rrmem zapoznaniem się Mówca, który' mówił o Pol­
sce w Czechosłowacji i Rumunii spotkał wszędzie 
sym patję i dobrą wolę. Znajomość wtzrjemna usunie 
uprzedzenia. Nastąpić to zaś musi w  imię idei poli­
tycznej, która łgcżY nierozerwalnie świeżo powstałe 
państwa środkowej Europy.

P. Bienaime znakomity7, w ryhw m y mówca w y­
war} na zebranych swolem zaimriącern przemówie­
niem niezwykle silne wrażenie. Mówiąc zaś o sąsia- 
dtnacych iz nami i zaprzyjaźnionych, a tak mało zna­
nych nam narodach dotknął trafnie poważnej luki 
w  świadomości naszego ogółu i zasłużył się dobrze 
słusznej sprawie . za co mu się. od nas należy głębo­
ka wdzięczność,

N A D E S Ł A N E
7,i rubrykę, te redukcji nie bierze, odpowiedzialności.

N A D E S Ł A N E.

Specjalista, w cb.or w e-e- i skoinyeŁ
D r, M eckysław  Ancirussew ski

•nsysmnt KiiirT deniiar'1 o  u i • zn j Ur;w l^pwskipitO 
Lwów pl Akademicki (frsdry) Ma. 7 piwrfltił ri4PŹ4

Swój óo swego po swoje! ‘‘m m

X £ a « i ! M i o & £ !

Zmiana m-esz tania Lwśw na mi-n
jeamienię kom fortowe m ieszkanie 3-pc.kOiowe z kuch- 
n ią  V' S'’myni c e n t ru m  m ia s ta  P o t n a , f i  na  t a k ie ż  we 

L w ow ie  w śródm eściu lufcinm m  punkcie r435ó 
dnie nabędą tiikiaż drogą, knona.

Łaskawe nlozwioczne zijłoszonia pod ..d y rek to r1’ di ToW. 
Ike. „Rekiama Po lsk i*  Lwów, Romanuwicza 10.
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Si b illtijP
L w 6 ł  27 września

TEATR WIEI.Kl.
Si%jja 27 września o  g 73 0  „Wesele ror.sia" kroro- 

clrv la w 3 aur. R. Ruszkowskiego
Cewarret' 28 wrześ.i a o godz. 7 30 „Bal maskowy" 

opera w 3 ;.kt. Verdiego vdeoiut p, izotarskioj.
Piątek 20 września o  godz. 7 3 0  „W esele Feńsia" 

kroiochwila w 3 akt. R. kuszkow 6kiego.

TEATR NOWOŚCI.
S ro ia  27 w rześnia o g. 7 30 „Morphium„ no birn 

Hercera (po ra; ostatni).
Czwartek 28 w rześnia o godz. 730  „Duoek" farsa w 

3 akt. Faydeou.
Popek 29 września o godz. 7 30 „Ósma żona S ino­

brodego" farsa w 3 akt.

TEATR MAŁY.
Sro ia 27 września o godz. ( 30 „Sybilla" operetka

w 3 akt. Jac bi go.
<Ez\vane v 23 września o go.iz. 030 „Skowronek" 

operetka w 3 a it Lehart (debiut p. Skringerównej).
Piątek 29 września o godz. 7 30 „Sybilla" operetka 

w 4 aKt. Jacobiego

4
Apo«to. D ziś Indyjski grobow iec z' Mią May. Ni$by • 

wała ati akcja

A g koncert. Towarzystwo muz. »ve wtorek 3 p jz -  
d/ iern ka bi. M it j a  N .'k is c h  słynny pian sta b. Emski.

— Hojny dar. Dziei i ś. p. Marji z Szym anowskich Roz­
wadowskiej ofiarowały celem uczczenia parnie ci Zmarlej: 
dla młodzieży akademickiej, którei brałk .środkow na stu- 
dja d> rok Bratniej Pom ocy Univ ers. J. K, milion Mkp., 
na Ochronkę w  Kałuszu A  miliona Mkp.

— „Rozwój”. Zebranie środow e Iow . „Ruzwói1, na któ- 
rem złożą sprawozdanie z IV%o Gg .lno-Krajowego Zja­
zdu delegatów; T ow arzystw a dyr. B. K rzysztofowicz, Dr. 
Ciienis;yński j pr.of. Pola odbedz.e się dnia 27. bm. o godz. 
19 w  szkol im. św . Jp.Jfer '. ul. L elew ela 9.

— Nadzwyczajne Vt alne Zgromadzenie Sokola II odbę­
d zie  się 30. w rześnia br. o godz. 7 w fecz. w  saii Towarz. 
w  sprawach T ow arzystw a niecierpki cych zwłoki.> t .

- Inforsnacii v/ sprawach w yborczych -'.dzieła się w  lo- 
k: ilu przy ul. Pańskiej 11. l i p .  w  godzinach urzędowych 
od 9 rano i od 3»M -7 popołudniu.

Sekretariat Komitetu wybiorczego I. dzielnicy udziela 
iiiiorinacj w  lokalu przy ul. Pańskiej 11, 1. p., między go­
dziną 0 a ,8  popołudniu.

•— Pos adzenie Tow . filologicznego odbędzie się w  czwar 
tek dni;. 23. kin. o godz. 3 w  sali VII. na W szechnicy (I. p.) 
Porządek dx.„nny: 1) Prot. dr. Ryszard Gnnszyniec: Kry­
tyka teorj. Ai ysim elesa  o powstaniu tragedii. 2) Komuni­
katy naukowe.

— Z Sekcji Entomologicznej O d ćztó ’. T. P. im. Koperni- 
krn w e L r .w ie .  Qsme zebranie S. E. oduyazie się w  po­
niedziałek di 'r 2-go października br. r sociz ó wieczorem  
w  Muzeum im. Dzieduszyckich, Katowskiego 18.

— Zdum;biiiz°wani żołnierze a w ybory. Zwracamy u- 
wuge zd-m obilizowauym oficcilom i żołnierzom, że o ile 
zosi ii zdemobilizowani przed ogłoszeniem w y jorów , ma­
ją prawy- glosowania. A trzeba dodać, że  w  hsc e ich nie 
rr> „ fcia listffl sporządzono według spisu ludności a wów  
czas nie uwzględniano wojskowych. Niechaj w ięc zdemo­
bilizowani oiiccrowie nic zapominają .o swoich prawtach.

A- Rfciestracja lekarzy. Przy mających się odbyć w ybo­
rach dtó fctefl izb Lekarskich uprawnieni są jedynie leka­
rze. którzy wypełnili obowiązek regest-acji i umieszczeń, 
są na liście wyborczej. Eizykat miejski w zyw a lekarzy  
nie urnieszc" onycli na liście wyborczej, którym prawo­
mocnie odmówiono wpisu na 1'Stę i którzy z tego tVt«fłu 
nie mogą w ykonyw ać praktyki lekarskiej, by celem uzy­
skania prawa jej w ykonyw ania h uprawnienia do w y-:  
borów, zgłosili się ze swoimi dokumentami w  Eizykaeic 
miejskim fRatusz I. p.) do rejestracji, naipóźnięt d" dria 
23. hm. —  Reklamacje które wpłyń? po tym aniu, nie mo 
gą już być rozpatrywane.

— Opieka nnd zdemobilizowanymi nficerani’. \ a  onegdaj 
szem posiedzeniu Komitetu pomocy d!a zdemobilizowanych  
oficerów, przewodniczący dr. Dembowski zdał spraw ę z o- 
becnego stanu akcii, która w  dalszo m ciągu rozwiyi się 
bardzo pomyślnie. Dzięki energii r'która Powłcwskiagio 
otwarto w dniu 17. w rześnia kurs bankowy, z które: o ko­
rzysta 30 zdemobilizo-wanych oficerów. W kursie może 
w ziąć udział jeszcze 18 uczestników--. Ukończenie tego icnf- 
su zapewniu* absolwentom natychmiastowe otrzyincbe pr- 
sad W ykłady na tym kursie prowadzą profesorowi . dr.* 
Tomanek. Petvniak-Sanecki. Oórn!ak i sędzia s. o. s iezu -  
roewski. Co do kursów rolniczych i ubezpieczeniową 'b, to 
otwarcie ich zależne jest od zgłos/enis odpowiedniej l i c z ­
by kandydatów. Zgłoszenia przyjmuje Komitet pomoc d‘a 
z<Jem. oficerów  '■gmach w ojew ództw a IV. p.  drzwi 2481 do 
dniu 10. października W Schronisku mieszka obecnie 18, 
a stołuje się 14 zdemobilizowanych rncćfów . nczestrukww 
kursu bankowego. Pozaterri Schronisko służy także jako 
nreisce czasow ego pobytu przybywającym  do b\ćo\va ĄSt 
załatwiarrfe sw ych spraav zdemobilizowany m oficerom.

— „Rozwój’ 1 dla m łodzieży akademicki:'!. ..Rozwój” 
L w ów  Dz. VI. na nadzwyczajnem wnin -rn zgromadzeniu 
dnia 24. wrześtm i 1922 uchwalił następujące rezolucje: 
1) Z uwagi, że około 300 akademików w yjeżdża co rbku 
ze Lwowa dla braku utrzyrrwnia i mieszkania bez ukoń­
czenia studiów — członkow ie Rozwoju zobowiązują się 
datkami miesięcznymi inw orzyć j srak zasilać fundusz na 
utrzymanie kształcącej się m łodzieży akademickiej' i o to 
samo apelują do całego społeczeństwa Sbł$ki»go. 2) Za­
rząd Pozwom  Dz J L .  otw orzy biuro pośrednictwa wynaj­
dywania mieszkar.railJla bezdomnych akademików- i zw ró­
ci się do klasztorów- w e Lwow ie o odstąpienie im wołr.ych 
ubikacji. —  P ow yższe  datki na fundusz utrzymania akade­
mików.'- należy uiszczać a  wolne mieszkania zgłaszać w- lo­
kalu Rozw oju Dz. VI Bajki 27- codziennie od trodz. 7 w .

— Zakłady o p k ld  nad dziećmi. Komitet zarządzający 
miejsk. zakładami opieki nad dziećmi odby1 onegdaj posłt-

- r

WyĄttna światowej slaiyy 2?Jys«h? hllKIJlalesraljCZrra- potężnym dramacie Mi 6 aiażrrh p. i
czaruje sw ą grą 
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dzenie pod przewodnictwem r. Poratyńskiego z w-spółu- 
dziułem w iceprez. Obirka i licznych członków Komitetu. * 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie dyrekcji Zakładu 
sierót, z którego dowiedziano się, że obecnie w szy scy  w y­
chów,ankowie przebywają w  nowym, kosztem gminy ufun­
dowanym gmachu przy ul. Kudeckiei. Nowe Zakłady sie­
roce, przeznaczone dla 400 dzieci, składają się z 4 wspa­
niałych gmachów, rozmieszczonych na kilkutnorgowej prze 
strzeni; siaż-ą na plornicszcz ;nie starszych sierót i niemo­
w ląt i st:;:cą, się one kiedyś chlubą Lw-owa i przykładem  
dla całej Kolski, niestety jednakże stosunki wojenne unie­
m ożliw iły dotąd gminie socłmemd podjętych zam ieizeu w  
projektow-anych przed woinn rozm arach. Do W eży-eg-r  
wykończenia Zakładów' brak gminie funduszów Niezoę me 
leszcze roboty lniaowlane wymagaj? kilkudziesięciu milio­
nów. W  dłuższej dyskusji nodniesiono zupełny brak po­
parcia ze strony-rządu, jakkolwiek Zakład przyjmuje prze­
w ażnie nieprzynależnycii do gin. m. L w ow a oodrzutków. 
W  sprawie tej pow zięto sz-ei  ̂j uchwał. Z wielkicm uzna­
niem podniecono pracę dyrekiora Zakladi P- Wnnscha i 
ivy'rażono jemu i gromi nauczycielskiemu serdeczne po­
dziękowanie. Pod koniec posiedzenia przyjęto do Zakładu 
rtowych w ychow anków  16 chłopców i 7 dziewcząt —  8 zaś 
prenotowatnsi do przyjęcia na miejsca opróżnione

— Mianowan e. .Zastępcą komendanta V1D. Okręgu P o­
licji państwcAvei miaitow-any zosta ł podinsp. Adam N owo­
dworski, dotychczasow y kierow nik E kspozytury  śledczej 
Lwów-miastc?. . .

—i Transport za transportem z uchodźcami żydowskimi 
przejeżdża przez dworzec główny w  kierunku zachodnim. 
Wczoraj z,atrz?;maf się chwilowo na dworcu traaisptyt. z ło ­
żony z 5(1 osób. dążących ze stacji granicznej trild Zbru- 
ezem w  stronę Krakowa. Silna eskorta policyjna przyazie 
laną -?cst?:e do tr cii tre nsj f trtów. by mili goście nie okar- 
zjr«m1i chęci zbtądacnia z drogi.

—  A to dureń: Kicoy pewneplo razu stanisławow ski dy­
rektor liiie iow i Wierzbicki zatrzv;nał się w  pewnej sta­
cji, nac/eiihk sta c ji'w  prz\ stępie ataku uaciiniernej subor- 
dynac.u fzanewne b y ły  fcldwebel ->ustr.iacki) wypr.oisto- 
w ii* sży  'się jak struna, składa raport w następującej re­
dakcji: ..Panie dyrektorze, melduję posłusznie, na placu 
stoją 4 ,(j“ bdcW ne do \rysyl.ki, 2 ..I k“ próżne... itd.“ 
Dyrektor .W ierzbicki przyjął ten raport, siląc się na po­
w agę sl-w anii t ..dziękuję panu”, a zwracając się do sw o­
jej św itv  • u w ied z ia ł: ..a to dureń”. Zachodzi pytanie, czy  
rząd? paUgtw zachodnie!’ z rćwną powagą przyjęły noty 
naszego ministra spraw zagranicznych, dotyczące w scho­
dniej Matoppiski i pozwolenia n?' przeppawadzenic w ybo­
rów iv R cbcc, które to sprawy tyle wir.iśwe te rządy ob­
chodzą. co ilość jakość i stan w ozów  w  danej stacji ob- 
cWod/.ić może dv-rektora kolejowego.

— W sprawie bezprawnego przedrakn Anheliego w  o .  
pracow aniu Dra W . fffhna. Otrzymujemy* następujące pi­
sm o: PrzekotTiałem się. że oprócz dwtóch wydań Anheliego, 
ogłoszonych przezemrće, pojawiło się jeszcze, inne wydanie 
t go utworu w r. l n14 staraniem Księgarni F. W esta w7 
Brodach, z  .zaznaczeniem w lytule. jakoby' opracowaniem  
tego wydr.n.ia miatem. j^ię zaiąć. W obec tego stwierdzam, 
że ™ ww^sltnu tern 'roiąccm  sic od licznych błędów, w y ­
paczają cvc!i zupełnie słowa posty, żadnego udziału nie 
miałem. Po wyjaśnieniu, 'otrzymanem od p. Feliksa W esta  
w  Brnd.wh. ‘ęświSidczam zifS S fm . że wydanie- to ukazało 
się podczas iHuższci jego nkobecuości w  Brodacii bez je­
go w iedzy. Dr. Wiktor Hann, profesGr Llniwersytetn,

---------------- y._
—  Aresztowanie międzynarodowego złodzieja. Na gorą­

cym uczynku kradzieży portfelu w  w ozie tramwajowym  
przytrzym any został wezloraj Beri Fraenkel, uchodźca ż y ­
dowski. któr.'. w  ostatnim czasie grasow ał po Paryżu i 
Berlinie, poczem zjechał do Lwowa. W łaśnie ściągnął port 
fel w  liam waju Jakóbowi Raippaoortowi, gdy okradzlm y  
sz.ybko zorientow aw szy się w sytuacji, prżytrzym ał kie­
szonkowca oddał w  i ęce posterunkowego. Eraenkel — 
jak Pkazuie śledztw o — przedstawia typ niebezpiecznego 
zlodziti-. nręd/yn.arodowego, a gdy władze policyjne bliżej 
się nun zaimą — może w nim odkryją jeszcze inne „wa­
lory” zbrodnicze.

— Kokaina zuachodzi wśród pewnych znanych sfer w  
mieście w ostatnim czasie nade1'- znaczny popyt. KHkainist- 
k : plar? ł a  nlj ogromne sumy, to też za ch o d zą  się lu­
dzie, którzy za sutem wyriagrodzenicm dostarczają im tak 
pożądanego „tow a,u“ -  w którego posiadanie przychodzą  
przeważa i e droga kradzieży. W czoiaj airesztowrała policja 
Helen® Bctrynow icz. Stanisławę M eln l  Annę Sikorską, 
Jana D rzym ałę i Maksu Gninbuuma — •ohwin.onycfo kra 
dzież kokainy na ’szkodę apt, Karola Augensteina Wartość 
skradzionej kokainy wynosi 2 miij. Mkp.

— Jeden z Intruzów, których wielu. Donieśliśmy w e  
w ozoraisz\m  uun ei-ze o aresztowaniu uchodźcy rosyjskiej 
g.o, Lwa Klemeiitjewa, który sprzeniewierzył 400.001) mlc., 
ot.zym  mych od Rosjanki Eufrozyny Martos ira kupno 
drzewa. Kb"i)“nijew — jak \n k a zu je  śledztw o — przyje- 
cliat zu ,S tim sław ow a  do L w ow a., w  dobranem gronie po­
czął np:aw.'::'ć „azard. Grał w  kawiarniach ; prywatnych  
mieszkaniach. Tymczasem M artosowa nie m egła doczekać 
się powrotu rodąfa, pospieszyła za nim do Lwowa i tu 
przedstawiła całą sprawę w  komisariacie. P rzy splo-sobno- 
ści podjętego w  te; sprawie śledztwa, w yszły  na jaw  
rozmaita ..prywątne mieszkania” —  których w łaściciele za 
sutem wynag) 'dzeniein otwierają podwoje miejscowym i 
zam:eisco\vym  szulerom.

— Z agadkow y zgon. V, niedzielę przedpołudniem zacho- 
roy ł fi» |le  L dw ard Donnkfi. :vn pułkownika, liczący 20 
łan, zam ieszkały  przy pl. Akadem ickim  4. Zawezwane P o ­
gotow ie R atunkow e przew iozło chorego djo szpitala-, gdzie 
zmari on w  kilaa  chwil później. Z arządzona sekcja zwłok  
w vkaże w łaściw y  powód śm ierci m łodego czfiowieka. 
polskiego z okolicznych w si nolskich D oszaw y, Korczunku, 
Antoniów ki, Nowego Sioła i Sokołow a, poważny w iec na­
rodowy, 1 *

— Ze statystyk? Pogotowia Ratunkowego. Huma­
nitarna ta instytucja -wydała sprawozdanie ze swej 
działalności w  miesiącu sierpniu, w  którym wzywano 
pomocy 'ogotowia w 786 wypadkach. Z usług tych 
korzystało 408 mężczyzn. ?33 komet i 145 dzieci. 
Z cyfry ogólnej przypada między innemi na urazy 
593, zasłabnięcia nagłe 82, zamachy samoHóicze 9

(w  tern 6  k o b ie t i  3 m ę ż c z y z n ) . H um anitarna nad w y ­
ra z  in sty tu cja , dniem  i n o cą  n io są ca  p o m o c  c ierp iące  
lu d n ości, nie dozn aje  n ie s te ty ' s tr o n y  s p o łe c z e ń ­
s tw a  ta k ie g o ’ poparcia , na jakie p od  k a żd y m  w z g lę ­
dem  zasługuj.... N iew ie lk a  ilo ść  c z ło n k ó w , nieliczni 
su b w e n c je  — nie u życza ją  rn a te iiam ego  p o d ło ża  dla 
d zia ła ln ości : w a r z y s tw a , to  te ż  c za s  n a jw y ż sz y ,  
a b y  sto su n k i zm ien iły  s ię  na le p sz e  i u ż y c z y Łv 
p rzed ew szy sh k iem  le p s z e g o  w y n a g r o d z e n ia  d la licho  
w y n a g ra d za n y ch  a ofiarn ych  fu n k cjon ariu szy  P o g o ­
to w ia .

□  Krechówka koło Stryja. Osiedleni w  Krechówce jc- 
szcze przed 25 laty Mazurzy od Tarr3;>or/.egu i Górale od 
Nowego Targu w  liczbie 30 rodzm. otoczeni przeważnie 
ludnością ruską i niemieckimi kolonistami, zdała od miasta 
pols.ńego, zmuszeni chodzić do parafialnego kościołai w  S o ­
kołowie, oaoalonego od n a s116 kim., albo do bliższego, 
lecz niemieckiego Kościoła- w  AAfechlińcu, doczekali sie tej' 
ir._T^;iej chwili, iż 10 w rześnia t. r. pośw ięcono w  Kre- 
Cm )VCfr Y ła’5n? ^apb<-ę, którą zaczęto budować w  roku 
L 14. i osw ięc nia dokjonał Przew icl. ks. prałat Cisło ze 
Strj , jako dp egat ks. arcyb. Bilczewsk.ejdo. Po o ośw ie­
ceniu odbył się, z okazji zebiania się wielkiej liczby ludń

POŻAR FOLWARKU W LEŚNIEWICACH.
Majątek ten, położony w  powiecie gródeckim, był ? 

chwilą wybuchu wojny własnością p. Głowackiego, który 
z wojskami rosyjskiemu wyjechał na wschód. Rząd au­
striacki skbufiskoWsfl Leśniewice, które kuoił Mojżesz 
Sicgmann ze Lwow a. Od tego czasu obszar dworski jer' 
terenem zapędów  nieznanych sprawców, którzy od kilku 
lat wyrządzają Sicgmannowi rozmaite szkody. V/ tym  ro­
ku spuścili z gorze.lni n& przyległe pole w ielkie zapasy 
śińryt’!.',:;. n w  ostatnich dniach dwukrotnie podpalili zobu- 
a (iwan k> folwarczne. W  nocy 17 bm. odpalili stertę zbo­
ża. Która z powodu deszczu tylko w części spłonęła, a w  
nocy 19. bm. puścili z dymem szopę, zaoebiSoną zoożem
— wskutek czego w łaściciel poniósł szkodę w  wysokości 
25 mil.ionów Mkp.

Twórca âsturamu racławickiej.
Niektóre dzienniki lw ow skie podały uedawno op;s 

owacji, jaką urządzono, w  Panoramie racławicKiej „jej 
tw órcy” p. Wjojoiechowi Kossakow i — nic wspominając 
natomb.at ani słówkiem  o- je i w łaściw ym  inicjatorze i twór 
cy  p. Janie Styce. P. Wojciech Kossak przyjmując owację 
i dziękując za nią również nie wspomn ał o p. Janie Styce.

Jiako sekretarz Komitetu założycieli spółki Pattoramy 
racławickiei od chwili pierwszych narad Kbmitctu aż do 
chwili (wstąpienia Panoramy Gminie m Lwow a, na ż y ­
czenie rodziny baw iącego z?i granicą p. Jena Styki stw ii*- 
dzam głodnie r, prawdą i zgodnie z protokołami i innemi 
oe^R jjSlngp dokumentami w  depoztmie złożonymi — żc 
pomysł urządzenia podczas YTstaww krajowe' r 1894 Pa- 
norrtpy racławickiej w yszed ł z końcem r. 1802 od p, .fa­
na Styki że dzięki >ego zabiegom pow stał Komitet oby­
watelski, który m yśl tę zrealizować dopomógł że p. Jan 
Styka wspólnie z ś. p. Ludwikiem Bellerem w  99. rocznicę 
bitw y racławickiej 4. kwietnia 1893 r. w brew  zakazowi 
gnbernertora Kieleckiego i zm yliw szy tropy żandarmów ro­
syjskich. na miejscu w Racławicach poczynili badanie i 
studia, — że p. Jan Styka pot rynił w  archiwach wojsko­
w ych potrzebne studja historyczne i na’ ich podstawie 
skomponował plan i szkice obrazu panoramicznego i żc 
p. Jan Styka z własnej ..inicjatywy do współpracy zapro­
sił p. Wojciechai Kąssaka. Pracą nad wykonaniem obrazu 
panor;m icznego podzielili sie obaj artyści w  ten sposób, ’ 
iż część obrazu obejmującego atak ktosynierów j zdobycie 
armat aż do pozycji baterii polskiej nad pogorzeliskiem  
w  Dxiemi< rzyccch. w łącznie z nostaci? Kościuszki malo­
w ał p. Jań Styka — zaś sztaD Koścwszki ? drugą stronę 
jobrazu od grupy jeńców aż do ąrma bronionych przez 
kanomerów moskiewskich malował p. Wojciech Kossak.

Dr. Alebsande*- Maiaczyfiski, m. p.
Jako Członek Komitetu założycielskiego Panoramy ra­

cławickiej i uczestnik w szystk ich_ prac organizacyjnych  
stwierdzam prawdziwość powyżej podanych szczegółów  
w  całej ich osnow,e.

Dr. Antoni Dziędzieiewicz.

§prasa Bpżafecśpy przed sądem
Jakiemi drogami chodziła sprawa osadnictwa wojsko­

w ego w  Brzeżaószt zyźnic — nie jest to już publiczną ta­
jemnic? Sprawę tę )od- roku obserwuje opmja publiczna i 
woTobiła sobie już dokładny osąd —  a dziemukf kilkakro­
tnie piętnowały krętactwo parcehcyine — domagaiąc się 
całkiem słusznie rozcięcia tego w ezla  gordyjskiego je­
dnym silnym cięciem, gdyż nie pomagały tu połowiczne 
za-zadzenia, wteifb — pokojov'e, obyw atelskie stanowisko 
żołn ierzy-osadników — nacisk u czc iw e  m yślących sfer 
ziemiańskich i urzędu z,emskiego.

Dłużej już czek-tó nie móg! żołnierz, w ierny strażnik 
wschodnich rubieży, Ln czuiny żóraw  stojący tw ardy na 
sw ym  stano1’ isku wśród zawieruchy wrogich żyw iiflów , 
gdyz stać mit zabronił aa sw ym  stanowisku — kacyk brze- 
żański — chcący zapewne strażnice te obsadzić mnemi, 
dla niego może odDowiedniejszeini posterunkami z obozu 
ukraiińsko-żydowskiego.

Tu oparł się stanowczo zmianie w arty bliznami okry­
ty  żoliiic-z-josadmk ; tym razem — on poyuedzia! ostre, 
stanowcze „veto“ — j __ „ZOstaję“.

Do vet? tego Przyłączyła się cała opinj.?.' publiczna, ca­
łe z.emiaństwo polskie, urząd ziemski, w ładze osadnicz.o- 
woiskowe i Pełnomocnik w  parcelacji tj. T ow arzystw o  
Agrarno-Osaduicze.

Został tylko jedyny ratunek dla tych pokrzywdzonych ,
— a tym ratunkiem niestety jest —  sąd, do k tóiego w pły­
nęło już kilkadziesiąt skarg, a kilkaset równobrzmiacych  
temi dniami jeszcze w płynie.

Skargi te w  imieniu osadników i w porozumieniu z S  
Tow. Agi-aruo-Osnd. w noszą adwokaci Dr. Łucjan Mild- 
wiirin i dr. Leopold Niemkicwicz, którzy gorąco zajęli się 
tą sprawa i wskazali im tę drogo ao zakończenia sporu i 
uzyskania pogwałconych praw.
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D zia ł ekonom iczny.
Rozt̂ Ai przsmysiu 

M n s n i i H o j r a f i f i a n e g o  w  p & i n w
W szystkie kulturalne państwa posługują się nai- 

cbętniei piapagandą filmową, a nawet zastosowują 
barazr często kinematograf, jako czjnnik naukowy 
tak w  niższych, jak też i w  wyższych uczelniach. 
Należy naznaczyć, że rozwój przemysłu kmcinato- 
grariczr.ego w Polsce postępuje od roku w szybr.hr 
tempie naprzód, czego ‘fowodem jest międBy liinemi 
*alożenie w Krakowie pierwszej w ytw órni filmów 
‘kinematograficznych pod firmą „W ytw órnia Filmów 
kinematograficznych ,,Elka-Film“ Ska z ogr, udpow-. 
iiriciaiorein założenia tej pożądanej od dawna pla- | 
cówki w Krakowie, jest znany ze swej rnchliwośn 
„Polski Syndykat Handlowy" oddział w Krakowie, 
zaś członkami założycielami są pp.: Bovzemsjd W i­
told, dr. Burliga Jerzy, Bzowski-Janota Aleksander. i 
Kobylański .Aleksander, inż. Krogulski Ludwik, dyr. 1 
Mikucki Bogusław, lir. W ladysław Mycielski, .Wycz- 
kowski Stanisław, dyr. Lipiński Stefan, dyr. Klemens 
Popiel, hr. Andrzejowa Potocka, lir. Antoni Potocki, 
hr. W ładysław Potulicki, Polski Syndykat Handlo- j 
wy, dr. Surzycki Józef, dyr. W yganim fci Bronisław.

Na jlnui 18 bm. odbyłem  konstytuującem W ai- 
nern Zebraniu w sali Związku Ziemian wybrano R a­
dę nadzorczą, w skład której wchodzą «>.: jako prft- 
zes. iencralny pełnomornik hrabstw a Potockich w j 
Krzeszowicach dyr. Bogusław Mikucki. wiceprezes 
Wł. hr- Potulicki, iako członkowie: dyr. Witold Łasz- j 
czyński, W ładysław hr. Mycielski, Antoni lir., Poto­
cki, dyr. Mieczysław Mli alczak i dyr. Bronisław W y- i 
Iwanowski (2 miejsca w a ca t\ do dyrekcii zaś wybrano i 
PP mż. Ludwika Krogulskiego i dyrektorów Polskie­
go Syndykatu Handlowego dr. Jerzego Burligę i j 
Stefana Olpińskiego.

Skład osób wchoazących w grono tegoż przed- j 
śiębiorstwa, daje wszelką gwarancję, że wytwórnia | 
ta odpowie celom swego zaoania. Jak ńees dyrekcja i 
nowej w ytwórni informuje, dążeniem jej będzie prze- 
dewsz3rstkiem produkowanie filmów mających na 
celu zapoznanie ogółu u nas i za granica. 7  naszym 
kraiem i jego produkcją gospodarczą i dlarego T o ­
w arzystwo ma zamiar zapoczątkować swą pracę

stworzeniem cyklu on razó w przedstawiających na­
szą (produkcję romiczą i przemysłową. Następnie dą­
żeniem dyrekcji będzie produkowanie filmów o tre­
ści zaczerpniętej 7 tak obfitej, a  mało wykorzystanej 
rodzimej literatury dramatycznej, czem przynajmniej 
częściowo wyeliminuje się pruskie filmy o treści ba­
nalnej, nie zawsze moralnej i estetycznej 4338

Mamy nadzieję, że nowa wytwórnia, (posiadają­
ca bardzo poważny kapitał zakładowy, odpowiednie 
poparcie finansowe i moralne u szerokich kół, od>Po 
wie swojemu zadaniu i w  kTÓtkim czasie da dowody, 
żc w  dziedzinie przemysłu filmowego nie Będziemy 
skazani na w yiw ćrczość zagranicy i potrafimy sami 
•frobtikować dobre obrazy.

K n r t f a  K o w s i r i e j .

L w ó w , 27 września 1922 
Akcje bankowe i papiery lokacyjne bez obrotów. 
Miljonówka 1335 — w' W arszawie 1550, 1555,

1540.
W  akcjach przemysłowych wzmożony precli. 
Pezety  1400, 1425.
Chodórów, 5,350, 5825 5300 
Gafota 1.250, 1225 
Parowo:-,. 1275, 1250.
Ćmielóu 2875.
Ojkos 8050, 8100. 82C0 "050.
Wiedeń i 1 25, \ V l 2 i .  w W arszawie 12 
Bukareszt 52*50, 53.
Bndapeszt T25 
A 01 !c 8825, 8750, 8825.
Berlin 6*30, 6*25, 6*1,5 w W arszawie 6*20, 6*45, 

6*20, w Krakowie V !2 m
Londyn »£.3B, ?8 4A) w W arszawie K-f-fn).

39,400, ,->.'6':
B ruk;? a 620.
P laga 273, 269 w W arszawie 275, / 27750, w 

Krakowie 370, 272.
Boiary 8800, w W arszawie S35fi.
Korony czeskie 269 270.
Marki niemieckie 6*)5, 6*05 6*10, 6*20, w W ar­

szawie 6'30 , 6 -45 6*40.

K i t r g a  g i e ł d y  k r a k o w ^ k i f j .
Ceduła giełdowa z dnia 26 września 1922 

Waluty. Dolary Stanów Zjtdn S690 -  8300-—, Prań- |

ki frarcuskie r650 68C Marki niem iekie 5"5Q 5*25 6'12, 
Korony ajstr-jiirk:e tn f)1/* O'Il J/3- r,orony czesko-sło- 
wackie j!o0’0 270 0  265 275*

9 £ n r s a  j g f i e i d j )  w a r s z a w s k i * * .
Kurs szacunkowy z 26 września 1922.

U 8ty zastawne. 4!'a®/o ziem skie 227 —225‘OC, 5*/*> m 
Warsząwy 22500 — 228 50

Walut  ̂ Dolary Stanów ZjeJn. S800 852.5'OC, Kana
dyjskie OuOO   Lei rumuńskie uO GO-,—, rran.ti
franc- skie t>83*— — 000.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia *6,9
Berlin początkowe 0-3?— końcowe 0-37!/’s, 'Ho'andja 

207.25 N<>wv Jork  535'— 53525 Londyn 23-64, Paryż 40 75 
41,80— Mediolan 22\55 — 2290, Bruksela — , Kopenha­
ga C- •— — ■— SztOKhulm 000-00, — •— Cbrystjama uO — 
KM) —•— Madryt 00-u0 —" , Buenos A yres" — ■ — 
Praga 16-80 16 80, Budapeszt 0 21.-1/;, Zagrzeb i '80‘8 l-SObt, 
Bukareszt 0-0U, Warszawa 0.067,8 0 0 0 ,  Wieueń 0,00'*/, 
0-0-3.4 Austr. korony stempl. 0-00-1 8 0-0'7/8

~iifoSiKa I sb Tj m i ł
i

PIŁKA NOŻNA Z NIEDZIELI-

Pogoń I. — Pogoń II. 4-2 (2:2). Obie drużyny w 
składach osłabionych, gra niecieK aw a. Drugą druży­
na, grając bardzo ambitnie, górowała początkowo a 
do 35 m in. prowadziła naw et 2:0. Dopiero przed 
końcem pierwszej połowy I. drużyna wyrowi) yv, a 
z rzutu Karnego. Po przerwie pada/ja jeszcze dwie 
bramki. Bramki strzelili Juras, Olearczyk (z karne­
go), W ieczysty ł Slonecki.

Sędziował p. W acław  Kuchar.
Czarni — Hasmonea. 1:2 (1:1). Czarni bardzo o- 

st&bieni z powodu oadawania graczy 19 pp który 
miał róv nocześnie rozegrać zawody z Lechią (zawo­
dy te jednak się nie odbyły). Gra bardzo ostra  z du­
żą przewagą Czarnych przez cały czas zawodów. — 
liasm onea okazała się bardzo przeciętną drugokla- 
soy, ą  drużyną; najlepszym graczem był Steuermann 
w ataku, któremu zawdzięcza drużyna ten wynik.

. On też strzehł obie bramki. U Czarnych najlepszymi 
* pyli Miiller i Drapała, doskonale -tym razem  usiposo-# 

błony, który zdobył wszystkie cztery punkty. Ro­
gów 4:2 dla Czarnych

Zawody prowadził p. Decowski.

BMW

m m
T U P N O  I S P R Z E D A Ż .

iłn i  5 lat rasowy tanio do sprzedania Sadownicka 84 od
ŁWH 1 do 1 d 5:tej. _ __ ____________________ 4333

R n n p h łS y p  modela w  ogromnym wyborze poleca T opoi 
I iu jn  tlio tiC  nicka Kopernika 1. 3860

z ło y  18 kar. rntyk z czasów napoleońskich, bi­
jący gódiiny i kwadran e, dobrze chodzący, 

sprzedam — Baraniecki J m owska 72 godz. 11—lo  4281

K m irń it duże krzaki oraz latnpe wiszącą naftowa piękna 
rtW loiV  sprzedam -  MaryaCM 5 - -  III. r ~ '

Stasynę

4344

do szycia sprzedam. Maryacki 5—III. 4345

ryacki 5. 4346

uukiuyiś
brio nac Dunajcem Notarjat.

L e śn ic z y je ro-adv zaraz lub 1 styczn'a 23, lat 
iz.kołą ,a^o*'ą zagranicą z egzaminem  

p a ń stw o w y m  i 24 lal administiuj • we wiąksrym rnaiatku. 
Zgłoszenia listo </:ie pod „Ieśniczv“ do 'ydministr 4340

Fromizcr z długoletnia prad-K ą sum ienny i energiczny 
pracownik przyjmie we LwowH jakąkbi.yies 

posadę w aptece, Aj adzle, uirtowni otaz  zastępstw o cza­
sów". Zgłoszenia Związek tarmaceutvczny Mikołaja 15, 
M ackiewicz. ' 4347

P igftiH T  w dobrym stanie ku^ię. W iadomość w Admini- 
tu lil it  J stia .ji „Słowa Roisk.“ ped J. S. P. 4000

B fjj -a ljp jy p  filcowe, aksam itne przeróbki poleca maga-
{Su^wiUuŁi*/ zyn Eugenji Drojowskiej Halicka 20 I. p.

  ____________

T ^ł!8 -feH lF C ?ł ? ; ^ a . F iIa JVt ą  s a ,4 27 P ° k o i z  m e ‘VŁ 1 1  U ór iaw w u  blami 1 pościelą nauająca się na Sana- 
to j m lub Pensjonat zaraz do sp/zeuaaia. Wiadomość 
Śm ,łsa  Lwów, Bajki 23. 4334

p e n  u fi do siana D Die.a ;,kład maszyn M. Stem haus,
r liłcJj/ Lwów, Krasickich 18 a. -CS55

•sukień damskich Rozalji Bouruon, Lwów, Ru- 
* «»WW/Hlu tow skiego 8 , sprzedaje w szelkie formy, na 

żąaanfe fastryguje, oraz kurs k n ju  1 szycia. 5210
V.

PO SA D Y  POSZUK1 WASTE,

NAUKA I WYCHOWANIE
.

F()VPP F pfłP óń i'; bońnitet Ogniska Francuskiego we 
j iw .y o i 1.1 ąutjiat'! Lwowie oiw iera Kursa języ k a  francu­

skiego dla osób starszych i dla dzieci od ąt 5-ciu. Wpisy 
odiyw aią  się codziennie Ou 10 do 5 w  Ognisku Francu- 
Skiem plac Warjacki I. 5. 11 piętro (dawnv Hotel francuski. 

' ___________________________________________ 4258

RÓ&NE DONIESIENIA.

R opfK pćpn  autoryzowany Szczepański, pow rócił — przyj- 
ł i  jy iilL U U  muje w szelkie roboty pomiarowe. Piać Ma-

.(Otatjtlny z substytucją o.: kwietnia 1 >'23 
obeim .e posadę natychmiast. Zg;'0 :'zenia Ż.i-

m MrttoriłSt *4 H’i

PPECE K A FLOW E
F R Z E i D S f l E  p o l e c z

Antoni Haiski Lwów,
Sobieskiego 3 

4297

Jadalnie, Salony, urządzenia biurowe kuchenne 
łóżka żelazne, krzesła gięte, meble up icero- 

wane, kam iszei m etalowe, poleca '-o cenach najniższych: 
Magazyn nieci S te‘ i SpójK.ą Lwów, Kazimierzowska 28 
obok gmachu Policji państwowej. 3915

f*nitp]ny:7P filcow e, aksamitne przerabia modnie tanio, 
lTu|iUilidń& ToDoimcKa Kopernika 1. 3861 I

^     j

L. 3980-22 1
- Ogłoszenie Konkursu

Wydział powiatowy we Lwowie rozpisuje kon­
kurs na pasadę 1304

l e k a r z a  o k r ę g o w e g o
w  .fa ry rz o w fs  n a w ym

z poborami XII Stopnia służbowego funkcjonariuszy 
państwowych oraz ryczałtem na objazdy ao 20 000 
Mkp. rocznie.

Termin wnoszenia podań do 10-go paź 
dziernika br.

Kosów uleczy tych co weń wierzą 
W m ccy ducha oddech głęboki 
Patrzcie na starca! — m ^dzy młodzieżą  
Jak śm iałe stawia sw e kioki

Or idzie naprzód, chcić nowe piądy 
Grad pocisków' się wali,
Jego nie suącą krytyki sady 
Gdyż mężr.ie sto- na szali.

G wie. że waga chwieje ją w lewo,
— Mając wzrok bystry jp widzi.
Na jSKim gruncie urośnie drzewo  
Co się swej mocy nie wstydzi I

Kocbaiąc ludzkość wyraźwe czuje 
Z czego wykwita sw oboda  
C oć w łos ma siwy lecz ^mach buduje 
Bo dusza silna w Nim — młoda-’

Zdając rachunek przed tronem Bożym  
V'siyd n<e pocnyli Mu skronh  
7 en uoiak stanie czystym i ćhożym  
Bo cel szlachetne- w nim plonie.

inw alidka.

\

j0D 0W M 8A  R E S T A U R A C Y JN A
I C Y R K U L A R N A  żelazna komnletna

do rznięcia drzewa opałow ego

W A 6 A  osobowa, W A G A  na bydło
tanio do na&yc a w nandiu zelaza 4352

M II I E! Lr C I L w ó w ,  Pasaż M olasciia.
.  IV  I E . i i  w  l \  I piijj Tarnopol, hotsl tuncjert*

i m e

ili l i i iS i i G l ig l
- R O B O T Y -
W ZAKRES DRUkARSTWA
- - - ATCHllDZĄSE - - -

PRZYJMO ,2 v
- -  - DRUKARNIA -  -  - 
„SŁOW A POLSKIEGO"
...............  LWÓW ...............
UL. ZiMC:V2,JU ,J4 11— 15.

i E u m i i H i s s i

A J L  E P S  Z A P A S T A  N a  O B U W I E :
Ę  ,  ,

C Z T S C

BO>IGZYHSA
2 M Ł A D Y  O m « C Z M r  P C Z N f t S  -  G Ł Ó W N A
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ogródi iem w okoii v starego Uniwersytetu, bez wolmgo 
tme-rzkania za 30,000.000 Mp. Wiadomość Długosza 19, I p. 
od i l  rai o, Ą'‘A"4318

Harad a wfa\m.
Cena 230 Mp. 

Prpf. ul JV1. Tl  tiuher.
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Wydanie drugie.

Cena 120 Mk.
Do labycia v. kamorze 
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w incji przyjmuje _ a i ów iem a  
Adm. .Słow a Po:skiego“ i 
uuzieia 25 proc. rabatu
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zawiadamia WPanów akejonarjuszy, \ 
że na m  ocy urno w y  z  Ministerstwem 
Spraw Woisicowym i przy współ­
działaniu Rządu, Ska przystępuje do 

budowy fabryki samochodów.
W tym celu na .zasadzie uchwały Walnego Zgroma­

dzenia akejonarjuszy z dnia 1 czerwca b. r. i zezwolenia  
Ministerstwa Przemysłu i Hand u oraz Ministerstwa Skarbu 
z dnia 12 lipca b. r. og łoszonego  w „Monitorze Polskim  
Nr. 195 z ania 29 sierpnia b. r Ska podwyższa na razie 
dotychczasowy kapitał akcyjny w ynoszący Mk. 25,000.000  
o Mk. 125,000.000 — czyli do Mk. 150;000.000 drogą 
II-gie; emisji 250.009 sztuk nowycn akci., z których 10% 
będą imienne, reszta zaś opiewać, będzie na okaziciela, no­
minalnej wartości Mk. 5C0 — każda na następująch w a ­
runkach :

a) 50.000 sztuk akcyj jrgjej emisji Pada Zarządza­
jąca przydzieli dotychczasowym akcjonariuszom w stosunku 
do ilości posiadanycn akcyj po cenie nominalnej,

b) pierwszeństwo do nabycia , pozostałych 200.000  
sztuk akcji nowej emisji s łużyć  właścicielom akcyj c.risji 
poprzedniej w  stosunku do ilości posiadanych akcy;, żat.m  
4 akcje nowej emisji przypadają za 1 akcję emisji po­
przedniej.

. c) cenę emisyjną 200.000 szl.uk akc.yj nowej emśsr 
(p . ,vb“) określa się na Mk. 3.000 — z których Mk. 500 — 
przeznacza się na kapitał zakładowy, resztę zaś, po po­
kryciu kosztów- z nowfą emisją zwuązanych, na kapitał za­
pasowy,

d) akcjonariusze chcący korzystać z przysługującego  
im prawa pierwszeństwa nabycia akc.yj 11-giej' emisji, winni 
w  terminie do dnia 1 listopada b. r. przedstawić w miej­
scach poniżej wymienionych, sw oie  dotychczasow e akcje do 
ostemplowania i jednocześnie wpłacie całkowntą należytość 
za akcje Il-giej emisji wraz z 3%  podatkiem giełdowym,

e) po upływ ie terminu 1 listopada b. r. dokona  
Rada Zarządzająca, w edług sw ego uznania, rapartycji W eh 
akcyj, na któ"e ao ychczasowu akcjonaijusze, z tytułu po­
siadania prawa pierwszenstwa nie w płacą całkowitej na- 
leżytości,

f) pod względem udziału w  zyskach i praw przy­
sługujących akcjonarjuszom, akcje nowej -emisji będą zrów ­
nane z akcjami emisji poprzednich z prawem na dywidendę 
od dnia 1 stycznia 1923 r.

g) z ogólnej liczby nabywanych akcyj 11-gicj emisji, 
każdy dotychczasowy akcjonariusz ma prawo otrzymać 
10% akcyj imiennycn i oq% akcyj na okaziciela,

h) zg łoszenia \ w p ła ty  na akcje przyjm ują: 

KasaŻarzątiuSpółRir W arszaw a, Skierniewicka 27/29. 
Pels&i B m k  Krajowy, Warszawm, Lwów' i wszystkie

iego filje.
Bank Małopolski S. A. w K rakow ie ,’ Rynek gł. 25.
EaiDk Małopolski s .  A- Oddział w Warszawie, ul. 

M arszałkowska 154. i wszystkie Oddziały prowincjonalne
43 .-2
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